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Dwa ek sp ery m en ty .
W  latach  1914— 1917 zarówno Macdonald j ktyw nie i subjektyw nie. Przedział w socjali-

ja k  i Lenin zwalczali wojnę. Ale juz wówczas 
w m etodach działania obydwóch socjalistów  
gruntowna zaznaczała się różnica. Macdonald 
jedynie wpływał w 'd u chu  p. yfiatycznym  ną 
opm ję sw ojego kra ju , podczas gdy Lenin i je ­
go  stronnicy spiskami i propagandą niszczyli 
arm ję, by  sprowadzić klęskę w ojenna, uważa­
n a przez bolszewików Za punkt w yjścia  dla 
rew olucji społecznej.

Jeszcze  w roku 1917 stosunek Lenina do 
Afacdonalda by ł przyjazny. Przybył wówczas 
do Piotrogrodu członek rządu angielskiego Ar­
tur Henderson (obecny m inister spraw w ew n.j, 
by  naw iązać k on takt z R o sją  rew olucyjną. 
Sow iety, pozostające już wówczas —  w ma­
ju  —  pod wpływami Lenina, odmówiły udziału 
w jeg o  przyjęciu. Ogłosiły Hendersona „socjal- 
zd ra jcą " i pachołkiem  imperializmu angielskie­
go i ponad jeg o  głową w ysłały  telegram  do 
przywódcy Niezawisłej P artji P racy  Macdonał 
da pełen rew olucyjnych i antyw ojennych fra­
zesów.

Bolszew icy zawiedli się w nadziei, ze Mac­
donald pójdzie ich drogą, Macdonald poszedł 
odtąd zdecydowanie na prawo i dzisiaj zas'a 
da w rządzie, którego członkiem  je s t i w yklęty 
w  roku 1917 przez bolszewików Henderson
i jeszcze ttmiarkowańszy od niego „Fabius 
O unctator" socjalizm u Sidney W ebb. nie mó­
w iąc już o w icehrabiach z Izby Lordów. Nie 
ulega przytem wątpliwości, że orientacja na 
prawo, ja k a  się dokonała w całym  angielskim 
so cja liim ie, je s t  w dużym stopniu spowodo­
w ana reak c ją  na barbarzyństw o i okrucieństw a 
Sow jetów . Leninow skie m etody odegrały rolę 
kam ienia próbnego dla doktryn i charakterów  
w socjałifm ie całego św iata. P a rtje  i ludzie, 
deklam ujący od dziesiątków la t o rewolucji 
i dyktaturze proletariatu ale w tom błoniem 
przekonaniu, że ów „dzień zapłaty" jeśli istot­
nie w ybije to  w  odległej kiedyś przyszłości, —  
zostali n a g le  postawieni przez Lenina przed 
dylem atem : albo chodźcie z nami i róbcie na­
tychm iast rew olucję za naszym wzorem, albo 
jesteśc ie  zdrajcam i, małomicszezanami, patrjot- 
nikam i a  nie uczniami Marksa. Robić rewolucję 
za, wzorem rosyjskim ? Było to dla większości 
tó u a listó w  . euwuifiisŁigh. juem ośliiyem . .obie..

żmio dokonał się m om entalnie. Utworzyły się 
we w szystkich kra jach  partje komunistyczne 
obok socjalistów , rezygnujących faktycznie 
mimo szumnych frazesów z rewolucyjnego 
przewrotu.

^  A nglji, gdzie trad y cje  parlam entarne, 
duch dem okratyczny i zdrowy zmysł narodu 
były zawsze niezmiernie silnym hamulcem dla. 
wszystkich ruchów przewrotowych, odpływ 
aa  prawo porwał wszystkich niemal socja li­
stów. Poszedł na prawo także Macdonald. 
Niepowodzenie socjalizacji i  częściow y powrót 
do kapitalizmu w R osji sow ieckiej, druzgocące 
dla bolszewizmn sprawozdania członka P artji 
P racy  W ellsa o polityce sow ieckiej, znisz­
czenie gospodarcze R osji, które każdy Anglik
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odczuwa dotkliwie juz choćby w upadku han­
dlu angielskiego i w masowem bezrobociu, —. 
to  w szystko odbiera robotnikom  bryty jskim  
coraz bardziej ochotę do podobnego ekspery­
mentu. P a rtja  P racy  zam ienia się powoli w  ra ­
dykalną p artje  robotniczą, w k tó re j so c ja li­
styczny u stró j s ta je  się legendą d alekiej przy­
szłości, a praktyczno reform y są 'jedynym ce­
lem, o  którym  się mówi. Nie u lega wątpliwo­
ści, że objęcie rządów w A nglji w obecnym  
momencie zapoczątkow uje dalszo przystosowa­
nie programu P a rtji P racy  do możliwości pra­
ktycznych. W  tym  kra ju  k lasycznej ekonomii 
politycznej będzie trudno upaństwowić choćby 
tylko koleje, co  juz daw no zostało przeprowa­
dzone w Niemczech. W łoszech, A ustrji przez 
rządy ,jburżpą?yjpe“ .

Śmierć Lenina przypomina bankructw o pra- 
wowiomego marksizmu w państwie, k tóre swą 
w ielkością nadaw ało się naćLzwyezanie n a  eks­
perym ent socjalistyczny. Obecnie sta je  przed 
eksperymentem podobnym, ale n a  znacznie 
m niejszą m iarę zakrojonym  —  Macdonald. 
Bodzie on m iał wielkie znaczenie dla rozwoju 
socjalizmu. Albo socjalizm  P a rtji P racy  zagubi 
się w system ie rządowym, albo system  rządo­
wy ulegnie socjalizm owi. W  k ra ju  p raktycz­
nych i trzeźwych ludzi trudno wierzyć w dru­
gą ew entualność.

Warunki subskrypcji na Bank emisyjny.
Z KO N FEREN CJI PRA SO W EJ Wr P. K. K . P.

Warszawa. (Telef. wł.) Prezes komitetu organi­
zacyjnego „Banku Polskiego”, senator Karpiński, 
przyjął przedstawicieli prasy, którym przedstawił 
stan rzeczy, dotyczących „Banku Polskiego”. Pra­
ce, związane z „Bankiem Polskim” —  mówił 
senator Karpiński —  są daleko posunięte. Statut 
banku jest już w druku; b. minister skarbu, J a ­
strzębski, tlómaczy go bu język angielski, a je­
den z członków dyrekcji Banku ham” owego, 
Engel, tłómaczy go na język francuski. Wszelkie 
druki są pod prasą. Warunki emisji będą ogłoszo­
ne z chwilą ogłoszenia samego statutu w „Dzien­
niku ustaw państwa”, co m-a nastąpić w sofeotę, 
albo w poniedziałek.

Sen. Karpiński podkreślił, że przed społeczeń­
stwem stoi w tej chwili zadanie zaspokojenia 
emisji, która zostanie zamknięta dnia 31 marca. 
Przykład krajowi dał p. Prezydent Wojciechowski 
przez subskrybowanie 25 akcji. Pamiętać jednak 
należy, te Bank ma'podkład złota i że wpłaty akcji 
mogą być tylko i jedynie dokonywane w złocie, 
w srebrze, w walutach obcych, posiadających kurs 
ustalony. Opłata akcji w markach jest wykluczona.

Głów,nem miejscem, gdzie mogą być przyjmo­
wane zapisy i wpłaty na akcje „Banku Polskię-

go”, są oddziały P. K . K. P. Poza tern do prrzePro*
wadzenia tej akcji będą upoważnione różae insty­
tucje bankowe, których wykaz będzie ogłoszony 
później. W płaty na akcje mogą być dokonane 
monetami złotemi, które będą obliczane według 
równi monetarnej w stosunku do złotego równego 
frankowi złotemu. Monety winny być nieuszko­
dzone I niestarte.

Można również wpłacać złotem, sztabami, 
opatrzoneml próbą głównego urzędu probierczego, 
przyczem 1 gram czystego złota przyjmuje się 
3.444 zł. (Złoto w sztabach przekazuje się wyłącz­
nie w oddziale głównym P. K. K. P. w Warsza­
wie). Dalej walutami zagTanicznemi, dewizami, t. j .  
baraknotami zagranicznymi, oraz czekami i  wpła­
tami na zagranicę podług równi 100 zip. równa 
się 19.30 dolara Stanów Zjedn., lub odpowiedniej 
sumie, wniesionej w funtach szterlingach, gulde­
nach holenderskich, w koronach szwedzkich, nor­
weskich i duńskich, frankach szwajcarskich, fran­
cuskich. belgijskich i austriackich, w lirach wło­
skich i dolarach kanadyjskich, które będą przeli­
czone na dolary Stanów Zjednoczonych podług 
kursu z dnia notowań giełdy zagranicznej. Nad­
wyżka opłat będzie wypłacona w markach pol­
skich. Jeżeli zatem ktoś wnosi 100 dolarów na 
5 akcji, spłaca na ich pokrycie 56,56 dolarów w t



Sfr. 8. Nr

zostałcść 3 i  pA dolara będzie mu wypla. ona 
w markach polskich po kursie z dnia

Zapisy oraz wpłaty na akcje Barku polskiego 
będą zamknięte dnia 31 marca b. ale Komitet 
nganizacyjny może listę zamknąć wcześniej. Na- 

leżytosci za akcje do 25 sztuk winny być wnie 
sior= jednocześnie z zapoem. Zapisujący się w od 
działach P- Ł  K. P. na większą ilość akcji może 
przy zapis e spłać.6 oprócz całkowitej należyto- 
sci n  25 akcji 2555 pozostałej sumy; rerztę zaś 
winni wnieść do 31 marca albo w terminie lOcio- 
dnlowym po ogłoezenu wcześniejszego zamkrię- 
<aa zapisu. Subskrybenci. którzy tego jeszcze nie 
uczynili i nie wnieśli całkowitej nalezytośei w ter­
minie przepisanym, tracą prawi do otrzymania 
nieopłaconych akcji, spłacona zaś zaliczka Dój 
daie na pokrycie kosztow zal lżenia oanku. W ra­
zie nieprzyjęoia w całości albo częściowo zapisu 
przez Komitet organizacyjny I .Ranka polskiego “ 
zwróci się subskrybentowi złażoną wartość w ca­
łości, albo częściowo w wysokości odoowiadającej 
nieprzyjętemu zap sowi. świadectwa iymcza-owe 
komit<*t organizacyjny będzie wydawać wzatr.ian 
kwitów za pośrednictwem oddziałów P. K . K. P.. 
po zamknfeeiu zapisów, poozem nastąpi oficja'ne 
ogłoszenie w Monitorze Polckim.

Należy zaznaczyć, te  akcje można kapować 
W dowolnej Ilości, począwszy od j«dnej. I®’en- 
m ść  ich nłe ograircza ich oblegn, mogą one kur- 
run i ć  zUDełnie dowolnie, jeżeli jednak nowoua- 
bywea chce uczestniczyć w Wal nem Zgromadze­
niu mani mieć na dokonanie transakcji zatwier­

dzenie Pre„e6a Komitetu organizacyjnego Banku. 
W ten spo-ób państwo przez Komtet banku bę- 
izie posiadało należytą kontrolę nad ruch un ak­
cji. O la do 31 marca nie zbierze s:ę ńOO.OOO a Kij i, 
to wtedy rząd może dokonać sam ich kupna. — 
Akcjonariusze mogą być przyjmowani także z 
zagranicy, a to dzięki kontroli, jaką roze!ągn:e 
nad akcjami Komitet organizacyjny. W interesie 
państwa leży ściągnięcie kapitałów za granicznych

(Streszczenie statutu Barku emisyjnego za­
mieszczamy na 3 i 4 stronie).

Zapisy na akcje Banku polskiego.
Warszawa. (PAT.) Komitet organizacyjny 

Banku PoJ-kicgc odbył w dniu wczorajszym iw a 
posiedzenia na których ustalono główne warunki 
zapisów na akcje banku polsk.ego oraz ustaiono 
redakcję prospektu któ~y zostanie ogło-zony pc 
ukażeniu się statutu banku polskiego w dz-enniku 
ustaw.

Już obecnie przed rozpoczęciem normalnych 
tapisów napływają do Komitetu zgłoszenia t,ub- 
ikrypcy *ne. Dnigie miejsce na liście przyszłych 
ikcjonarjuszy banku po panu prezydencie Rzeczy 
nospolitej zajął p. prezes Rady Ministrów, nrini- 
t«r skarbu Władysław Grabski. Z pierwszych 

w ębftyeh zaoisów wymienić nad •■o ńaieży Syn­
dykat rolniczy warszawski, 1000 akcji, Bank to­
warzystw współdzielczych 500 akcji, Kasa prze- 
rorności pracowników Banku Towarzystw współ­
dzielczych 50 akcji.

Rząd Macdonalda
Londyn. PAT. Dziś rano ministrowie gabinetu 

Baldwina byli przyjęci przez króla na audj6nc.Ji 
!  złożyli pieczęcie swych resortów. Gdy opuścili 
pałac Buckingham, król w towarzystwie ks. Waiji 
udzielił audjem jl nowym mUtołrom, którzy zło­
żyli przysięgę Oraz otrzymali od króla pieczecie

Londyn. PAT. Dziś popołudniu nowy gabinet 
odbyt pierwue posiedzenie. Macdooald przybył na 
Forelgn Ortr-r i objął trrzedofl aide

KONSERW ATYŚCI ZGuOSZA YOTUM 
NIEUFNOŚO.

Berlin. PAT. W«dle dotdesiuń i. Inodywr/gropa 
pOełów t tronnłctwa konserwatywnego zamierza

ZAOPA1 RŻENIE INWALIDÓW PRZEJĘŁO  
MINISTERSTWO SKARE” .

Warszawa. (PAT) Agendy zaopatrzenia tnw*- 
Itdów wojennych 1 rodzin po inwalidach poległych, 
których śmierć Jest w związku przyczynowym 
i  ostatnią wojną, przejęło Mijfeterstwo skarbu. 
Prxyzu“wanie i wymierzanie" zaopatrzenia usku­
teczniać będą: na obszarze b. zaboru austrjacklego 
1 4 *  skarbowa w Krakowie, na obszarze b. zabo­
ru pruskiego Izba skarbowa w Poznaniu, na ob- 
"garze b. zaboru rosyjskiego Izba skarbowa 
yą Warszawie. T e  Izby załatwiać będą równiki

objął urzędowanie.
zaraz po otwarcia sesji parlamentu zgłosić na­
stępujące v°tum nieufności:

Parlament nie ma zaufania do rządu, który nic 
przedstawia nawet j*dnej trzeciej części wyborców 
angielskich. Ponieważ rząd ten jest socjalistyczny, 
dlatego nie będzie on w stanie poprowadzić admi­
nistracji kraju w myśl życzenia większości wy­
borców mieszczańskich.

PIERW SZY KROK NOWEGO PZĄDU.

Londyn. (AW:) Ja k  słychać pierwszym kro­
kiem gabinetu angielskiego hędzie uznanie rządu 
sowieckiego i zamianowanie posłem w Moskwie 
członka parlamentu p. Mac Ogrady,

sprawę zaopatrzenia inwalidów, wdów i t. d. 
z przed womy we własnym zakresie. Celem uni­
knięcia zwłoki, należy bezpośrednio zwracać się 
do tych Izb. To zarządzenie nie dotyczy G. Śląska.

Pożegnalne wizyty nri. ZamOjtkiego 
w Parvżu.

Paryż. PAT. Maisrałek Foch podejnWwał dziś 
śniadaniem ministra Zamojskiego. Popołudniu mi­
nister Zamojski złożył wizytę w mln>*erstw1e woj­
ny, finansów, handlu, a następnie był przyjęty 
j t ł z  nrezyden-a Puincarego.

Rokowan a sowhcb-rrajcfskio 
z przeszkodami.

Bukareszt. PAT. Wobec rozmaitych pogłosek 
w prasie w sprawie rokowań rumuusko-rosy^ki:h, 
ze strony półurzelowej komunikują, co następu­
je: W  swoim czasie nastąpiło porozumienie co do 
tego, że dalszy ciąg rokowań har: iłowych, roz­
poczętych w T/ras polu, odbędzie się w Ooesie, 
przyezem równocześnie mają się 'odbyć rokowania 
polityczne. Po kilku już jednakże posiedzeniach 
rokowania te zostały przerwane z powodu posta­
wionego przez rząd sowietów żądania, aby wszel­
ka wymiana towarowa między Rumunją a Rosją 
została podporządkowała utworzonej w Rumunji 
sowieckiej misji handlowej, którejby przysługi­
wało prawo nietykalności dyplomatycznej Dele­
gacja rumuńska była zdania, że kwestja ta musi 
być rozpatrzona na konferencji politycznej. Rząd 
rumuński zaproponował Salzburg jako miejsce ro 
kowań. Rząd sowiecki jednakże nie przyjął tej 
propozycji i ze swej strony zaproponował Odesą- 
W odpowiedzi na to rząd bukareszteński zapropo­
nował Warszawę jako miejsce konferencji .W o- 
becnej chwili rząd rumuński czeka na odpowiedź 
rządu sowietów na tę propozycję.

Austrja, Węgry w zgodjie z hmw%.
Bukareszt. (PAT.) Dnia 3 lutego b. r. przybę­

dzie do Bukaresztu kanciarz austrjacki Ks, 
Seipel i austrjacki minister spraw zagranicznych
Griinberger dla zlożema wizyty rządem rumuń­
skiemu. Goście austrjaecy zabaw:ą w Bukar^zoią 
trzy dni. Bukareszteńskie koła polityczne uważfją 
tę wizytę za uroczyste stwierdzenie dobrych sto­
sunków austriacko “umuńskich oraz dążenia rząr 
du austrjaekiego do ich wzmocnienia. Rówmeź 
najlepsze nadzieje można żywić co do stosunków 
rumuirsko-węgi jrskich. W chwili obecnej wznówio 
ne został/ w Bukareszcie rokowania z delegatar 
mi węgierskimi celem rozwiązań a szeregu spraw 
pomiędzy Rumanja a Węgrami dotychczas nię 
rozstrzygniętych

Benesz tłomaczy s'q w Lcndynie.
Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse” donosi z Lon­

dynu: O rozmowach Dra Benesza ł  lordem Curzo­
nem donoszą z kół angielskich, że ton ich był bar­
dzo oziębły 1 że Drowi Bene.zo el z trudnością 
udało się skłonić 3ekretarza stanu sir Viliama 
Tyrela do konferencji. Dyplomaci czescy zape­
wniał; uroczyście, ze ule zostai zawarty Mhea taj­
ny traktat wojskowy, a w całym trak racie niema 
anf jednego punktu, dotyczącego spraw wojsko­
wych. Co się tyczy stosunków między generalny­
mi sztabami Paryża i Pragi, to dyplomaci czescy 
oświadczyli, że nowy traktat nie zmieni dotych­
czasowego sta tu rzeczy.

Londyn. (PAT) Dr Benesz kOnteroi ał wczo.aj 
z premierem Macdonaldem 1 ministrem Thomasem. 
Dzisiaj Dr Benesz odjeżdża do Paryża.

W Paryżu Ben sz podpisze uttad.
Praga. (AW.) Według miomacji .JtragiB 

Pres'e“, czechosłowacki m .ruter spraw zagranicz­
nych udaje się bezpośrednio po swom pobycie 
w Londynie da Paryża, aby formalnie zakończyć 
rokowań a o zawarcie sojuszu z Francją, oraz pod­
pisać układ. Dr. Benesz zabawi w stolicy Francy 
do końca tygodnia- W czacie swojego pobytu 
w Paryżu będzie Dr. Benesz udzielał komjrfrten- 
tnym sferom francuskim wyjaśnień o rezultatach 
Konferencji belgradzkiej.

Strajk kolejowy w Anglji.
Londyn. AW. Według ostatnich wiadomość? 

komunikacja towarowa na kolejach angielskich 
ustała zupełnie. Utrzymany jest tylko nader słaby 
ruch osobowy. Szczególnie siinie dotknął strajk 
kolejowy cale poszczególne centra przemysłowe, 
którym grozi zamkniecie fabryk z p(>w0du niedo­
statecznych zapasów węgla.

Londyn. AW. Odbyła się tn demonstracja straj­
kujących kolejparzy, którzy dali do zrozum ieją, 
że ne cOfna się nawet przed aktami gwałtu, aby 
przeszkodzić wszelkim próbom uruchomienia ko­
munikacji kolejowej.

Waloryzacyjny kurs franka na 25 i 26 b.m.
Warszawa. (PAT) Kurs franka złcłegc, ustalo­

ny p-zez Ministerstwo skarbu, wytoa1 na 25 1 2Ć 
t, m. 1.910.BC& mk

Przed pogrzebem Lenina.
Madrwa. (PAT.) Radło ertaeja mottkiewska roz­

syła następujący komun Pat: Delegaci wyznaczeni 
do eskortowania zwłok Lenina nrzybyfi do m:ej- 
jccwo< *i P o t :  o  godzinie 7  rano dla «ddauń> 
ostatniego hołdu zmarłemu. Przybyły równie* licz ­
ne ddegreje robotnicze. O godzinie 10 ciało zło- 
Śmm zostało do t-umny i ponyie eeerwonyffl 
sztandarem. Zmarłego ubrano w jego zwykły co­
dzienny koetjum izaiy, do którego prrypięto od- 
Bmaki czerwonego sztandaru. Twarz zmaifego *a- 
cbowaLi wi zclkie pozory żyda,

Z Oorld na *taoję kolejową ponieśli trumnę 
n  ramionach Btalin, Krasin, Buchti n, Zino- 
-riew, Kamieoiew i Butonów. Z kolei zastępywa'.i 
ich w niesieniu trumny przyjaciele zmarłego, jo­
go noznkme oraz członkowie rrądu. Za trumna 
postępowała rodzina zmarłego. Po przebyciu L-ph 
kTometrów drogi o m a 1, żałobny przybył do sta­
cji kolejowej Oerasimowo. Po drodze do or-z"ku 
przyłączyły się bardze liczne grupy włościan 
przybyłych ze wsł okolicznych. O «ęodzin?« 18-ej 
podąg łafobny ze zwłokami Lenina przybył na

dworzec kolejowy w Moskwie, prr,orany żałob­
nie. Stąd orszak pogrzebowy ndał się do domu 
związków zawodowych. Trumnę nieśli przyjaciele 
zmartpgo a między mnymi Ryków, Tomsk i, Dzier- 
żyń ki, Rudrutak oraz włościanie, d iegaci gene­
ralnego kongreón sowietów i członkowie rewolu- 
c/jnej rady wojennej. Orszakowi towarzyszy^ 
ogromne tłumy pubiicznoścL Wiele osób w^ród 
thnru nie mogło się powstrzymać od głośr ?go 
łkania. O godz:nie 15-tej trumna ustawiona zo­
stała w kolumnowej sali domu syndykatów, 
gdzie # dąga trzech dni zwłoki będą wystawione 
na widok publiczny.

KAMIENIEW NASTĘPCĄ LENINA?
Moskwa. (AW.) Sprawa następcy Lenina zaj­

muje obecnie wszystk:e kołs polityczne moskiew- 
^kie. Najwięcej szatu posiada kandydatura 
Kamleniewa, który nie spotyka się z opozycją 
wśród żadnej z partii politycznych sowmcklch. 
Spridziewaiją się również, że przez jego wybór uda 
się uniknąć rozłamu w partji komunistycznej.
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Z dnia politycznego.
„Naprzód" —  za oszczędnościami.

„Naprzód", który stale wymyśla na rząd 
z po?twu wprowadzonej oszczędności, atakuje 
go zuOw śwkżo z powodu— rozizmnościl Tak jest, 
bo orgae P. P. S. może istnieć tylko dzięki akro­
batycznym łamańcom. Tym razem poszło mu o 
istn ejący projekt utworzenia biskupstwa łae. 
w Stanisławowe! Oczywiście! Gdyhy rząd chciał 
wya-ygiować większą kwotę na prowadzenie 
rabinatów albo na budowę synagogi. „Naprzód"— 
by uznał w tern zdrową politykę rządu na polu 
wyznaniowym! Ale —  nowe biskupstwo na kre­
sach...? Poco? Partja socjalistyczni n;c na tem 
nie zarobi! Więc choć organ F. P. S- stale atakuje 
rząd za jego oszczędności, tym razem wbrew do- 
ty^hcza owej taktyce zwalcza go >.a —  rozrzut­
ność! Tak bowiem każe wyższa niż religijno-na- 
rodowe i społeczne względy socjaIi°tyczno-żydow - 
Łka racja otanu!

Mac Donald I żydzi.

Zwraca nasząf nwagę ton prasy żydowskiej 
w stosunku do Mac Donalda. Z radością witają 
go żydzi całego świata. Pochwałami próba ’ą 
omotać .prem.jera angielskiego. ,.Na:sz Przegląd* 
zam eszcza długi artykuł Mac Donalda, poświę­
cony sprawie palestyńskiej, który się kończy 
zwrotem:

,Polityka, która zostawia Palestynę otwartą 
dla powrotu żydów i nietylko broni praw arab­
skich, ale stara się, aoy Arabowie w jaknaj-zer- 
szytn zakresie korzystali z wzrostu dobrobytu 
w kraju —  tak i polityka nie może Dyć błędna",

Teusom dzienn’k również donosi, że osobistą 
sekretarką Mac Donalda jest Róża R Jzenbcrg, 
„piękna panna o czarnych oczacl. , co do której i 
„Nasz P.tzegląd" wyraża zdziwienie, że dotąd po |

słanką jeszcze nie jost. Znamienne! Obyba, te  p. 
Rozenberg jest najmądrzejsza ze wszystkich pa- 
n en Anglji i dlatego otrzymała urząd „osobistej 
wkrętarki** Mac Donalda.

Socjaliści boją się R  F . K,

Ostatni „Naprzód*1 daje wyraz zaniepokojeniu 
panującemu wśród P. P  -S. z powodu pomyślnie 
rozwijającej się akcji R. B. K. W artykule p. Ł 
.Jałmużna —  ozy opieka społeczna?" wydrwiwa 

przebieg obrad organ zacyjnego zebrania, nie 
szczędząc ani Księcia Biskupa, ani p. Rostworow­
skiego. Swoją głupią napaść kończy zapytaniem 
pod adre-em p. prei. Federowioza:

1) „Jakie ma dane na to, ie  Komitet Biskupi 
potrafi i zechce stawiać „interes publiczny po- 
uad interes partyjny"; udział tych sfer w wybd- 
ach przed 5 kwartałami budzi co do tego poważ­

ne wątpliwości; 2) jaki ma być stosunek tego Ko­
mitetu do miejskiego urzędu opieki społecznej? 
Czy nowy Komitet ma uprawiać f'lantro»ję i da­
wać jałmużnę, ozy też współdziałać z gw ną w 
wykonywaniu obowiązków opieki s|»łecznoj?“

Informacje o przebiegi zebraria R. B, K. po­
chodzą prawdopodobnie od prp. sen. Englisza i poś. 
Bobrowskiego, którzy W niem brali udziaŁ Jest 
dość dziwnem, że powyższe wątpliwości przyszły 
im dopiero po tygodniu do głowy, a  nie podczas 
zebrania, w czasie kiórego obydwaj panowie Sie­
dzieli cicho, nie mając widocznie nic do zarzuce­
nia podjętej akcji. Dopiero dziś zmądrzeli i sta­
wiają „zapytania".

Co się stało, że panowie s „Naprzodu" ooja 
wi.ają zdenerwowanie? Najwidoczniej odebrali 
w ciągu tygodnia informacje*, że R. B. K. jest 
instytucią poważną, która jest w stanie wpłynąć 
uśmierzająco na nędzę miasta, co wcale nie idzie 
po myśli zamiarów P. P. S., zawsze pasożytującej 
na głodzo i chłodzie mat ludowych!

(Jeonre‘a uruchomił 80 procent ruchu koUjdWego. 
Obecnie przec*w Btrajkowi jest nie tylko ru d  1 spo­
łeczeństwo, ale także więasiość koLjow ejw . 
Strajk angielski przypomina trochę jesienny Strajk 
maszynistów u nas, kiedy to sami maszyniści po­
trafili w znacznej mierze sparaliżować ruch kole­
jowy.

Dła rządu Maodonalda strajk jea* bardzo ule 
przy jemu/m wypadkiem. Nie tylko bowiem Osła­
bia nastrój przychylny opinji publicznej dla no­
wego rządu, ale ilustruje także b rat ftutorytzjs 
przywódców Labour Party wśród robotników.

Ustawa o banku polskim.
Ustawa o utworzeniu banku polskiego oraz 

statut ptn.yźszęj instytucji emisyjnej podpisana 
w brzmieniu oe.atecznem przez prezydenta Rze­
czypospolitej, w ciągu dni najbliższych ekftg ssę 
W „Dzienniku Ustaw i Rozp..".

Głóv no zasady stanowiące istotni, treść 
stawy statutu banku polskiego podajemy poaUcj 
w obszemem stresŁOzeniu.

Artykuł piwwszy Statutu głcd: celem regulo­
wania obiegu pieniężnego i ułatwienia kredytu 
na podstawie niniejszegc statutu zawiązuje Mą 
spółka akcyjna p a. „Bant P tak i", wypasałeś* 
przez państwo w przywilej emisji bUetów brako­
wych. Siedzibą oanky jest Warszawo-

MILJCN A K C Y J PD 100 ZŁ.
Kapitał zakładowy banku wynosi sto miljo- 

nóW złotych polskich, podzielonych na mfijon 
Łkcyj po 100 żŁ poi. Powiększenie kapitału za­
kładowego może nastąpić na wniosek zebftnia 
.Takiego akcjonariuszy, po zarwierdźeniu powzię­
tej przez nie uchwały, drogą ustawodawczą.

Działalność banku znajduje się pod kier. .“in 
ctwen lub kontrolą następujących władz bańka: 
Zebrania Wolnego, rady banku, dyrekcji i komiąj 
rewizyjnej-

2K AKCYJ r= 1 GLOSDWL
Zy jrezajne żebranie walne Odbywa się prey- 

hajmniej raz dć roku. Uchwały zapadaja zwykłą 
większością głosów za wyjątkiem spraw specjal­
nie zastrzeż on - cŁ Każde 25 akcyj dają prawo 
do-jednego ąw-n f t  głosu. Jecn&k nikt nie mofte 
mieć Więcej ponad 60C głosów.

Do kompetencji zebrań;a  walnego należy: 
1) zatwierdzanie sprawozdał rocznych unuuów 
i rachunków zysków i strat; 2) wybory członków 
rady binktt i komisji rewizyjnej; S) w&osM do­
tyczące zmian i uzupełnień statutu.

RADA BANKU,

Ra ia  banku nadaje ogólny kinrunek ds .1*1- 
ności banku i nadzoruje czynności organów wy­
konawczych banku. Rada składa się g {Wahań 
i wiceprezesa, mianowanych na lat n ę ć  prtea 
prezydenta Rreezypospolitej na wniosek rady mi­
nistrów oraz 12-tu członków, wybieranych prwa 
zebranie walni, prtyozem jednak, ministrowi iha*- 
bu pzywługuje prawo sprt“ćiwu przedwkc wyeo- 
rowi poszczególnych członKów

Co trzy lata trzect członków* rady ustęjmł*. 
a doroczne zebranie walne dokon; w up > w yborć" 
uzupełniających.

Rola prezesa rady banku zasługuje »e wurlędu 
na swą doniosłość na specjalne omówienie. Spra­
wuje oc nadzór państwowy nad działalnością 
banku 1 gwarantuje tgodność działalności l&bku 
z iateitsem państwa. W  tym celu posiada donio­
słą prerogatywę zawieszania uchwał rud} banku, 
której jest prezesem oraz uchwał dyrekcji Wów­
czas, gdy uchwały te uważa za spneoano gs sta­
tutem lub interes “in państwowym.

Prezes redy banku, jak równie* wieeprezss 
mianowani są na lat pięć przes prezydenta Rso- 
czypospolitej na wniosek redy mit stron i przed 
upływem tego czasu mogą być usun'ęd Jedyni* 
w wypadkach wylicsoyeh i omówionych W sta­
tucie.

Ponieważ prezes redy ma Składać cenalmnie} 
raz na miesiąc sprawozdanie I działalność, bańktt 
ministrowi skarbtt. może tenże wyznaczyć w cha- 
rastorae łącznika informacyjnego między bankiem 
a ministrem -kartu komisarza bania łrtóire bę­
dzie miał prawo objcaośd na sebmniaeł redy 
i dyrekcji

EMISJA BANKNOTÓW I POKFYCIE.
Bank polaki jest obdarzony do dnie 1 stycznia 

1944 roku Drzywdelfem amlalt HflętÓW banV|ffwvch-

1  r e t u ®  zagaili stano w Pite.
Tajny raport wojewody Gałeckiego.

Sensacyjne rewelacje przynosi „Kurjer Poznań­
ski". Jest to tamy raport wojewody krakowskiego 
p. Gałeckiego -io ministra spraw wewnętrznych. 
W raporcie tym wojewoda Gałecki zawiadamia, że 
„doszło do wiadomości Województwa, it przy po­
mocy oficerów pi:rw9zej i drugiej B rvgad y b. Le- 
gjonów przygotowany jest zamach etanu. Akcją 
mają k'erować: Sigul, ppłk. w Tarnowie i Zulauf 
(dowódca 40 p. p.) we LwowL".

W dalszym ciągu raport donosi, że adjutant 
Marjan Zaruski donosi o wszystkiem, co się dzieje 
w otoczeniu Prezyd nta Rzeczypospolitej, „necyzja 
co do wybuchu miała już nastąpić —  została jed­
nak przesunięta, które to przes-nięcie wytknął 
Pdsudsiki". Byty już proiektowane zamachy na 
poszczególne osobistości, ale na razie zarządzono 
tylko czynne zniewagi, czyli tak zwane prz^z 
zamachowców „m^rdobicie". W Bobowej (wła­
sność Długoszewskich) prowadzi agitację w? wro- 
tową wśród chłopów dawny adjutant Wieniawa- 
Długoszewski. Wreszcie raport zaznacza, i t  Istnie­
je  dążność dn porozumleria się z komunistami, ci 
jednak nie chcą odstąpić od 3wego programu. 
W tym kierunku na terenie Poznańskim pracować 
ma por. Dziaaosz, będący na urlopie od kilku 
miesięcy.

T ak  brzmi treść tajnego raportu wojewody 
Gałeckiego. Przytaczając go w ca*ośd wczoraj 
■zy „Czas" ma tylko jedną wątpliwość: skąd ta j­
ny raport dostał się do rąk „Kurjera Poznańskie-' 
go"_. Naszem zdanym, o wHe ważniejszą jest 
Sprawa, czy don erienie wojewody Gałeckiego 
jest prawdziwe Wyraźnie mówi on o planowanym 
spisku, wymienia nazwiska i nie cofa się przed 
vi*kazaniem na Piłsudskiego jako na jednego ?, or­
ganizatorów zamachu To też sprawy tej zatuszo­
wać się nie da. Rząd Grabskiego, ujawniający 
tak  wielką energję w tropieniu humorystycznego
P. F, P.  winien również zainteresować się ta<-
nym raportem b. yojewody krakowakiego i spra­
wdzić. o ile jego doniesienia są prawdziwe. Albo 
p. Gałecki w urzędowym dokumencie dopuścił się 
oszczerstwa, albo stoimy wobec faktów, które nie 
mogą oyc w ir  lnem państwie tolerowane. Opi- 
n ja polska będzie *  niepokojem oczekiwać na wy­
nik śledztwa.

Nie chcemy tu przesądzać rezulto+u docho­
dzeń. nie twierdzimy, jak pisze „Kur. Pozn.“, że 
^zi* ^dniaye. którzy z e ^ z j kami na cześć Pił­

sudskiego dopuszczali Sie w biały dzi >ń mordu 
żołnierzy polskich na ulicach Krakowa, t tego sa­
mego bagna organizacji się wywodzą, cc Bagiń­
ski i Wieczorkiewicz", ale sprawa jest zbyt po­
ważną, aby mogły tu pozostać jakieś niewyja­
śnione podejrzenia. Energiczne śledztwo powinno 
wyjaśnić sprawę spisku w arm jl

S t ii na p i U  J a t n l n  rzadr.
Angielski strajk maszynistów i palaczy kole­

jowych jest nowym przejawem upadku dyscypli­
ny i solidarności w angielskich związkach zawo­
dowych. Skargi na „decline ot trade Union po- 
wer“ pojawiają się już 3tale w ostatnich latach. 
Z jednej strony liczba zorganizowanych robotni­
ków spadła w Anglji z 6 i pół miljonów w roku 
1919 do 4 i pół milj. w roku 1922, a s drugiej 
strony oomz częstsze są dzikie strajki, dezawuo­
wanie własnych przywódców, nieuznawanie orze­
czeń sądów rozjemczych Itd. Upada etyka organi­
zacyjna.

W obecnym strajku biorą udział ma°zynłfeci 
i palacze zorganizowani w związku maszynistów, 
podczas gdy równa conajmniej liczba (30.000) ma­
szynistów, należących do ogólnego związku ko­
lejowego, nie bierze na razie udziału w strajku, 
ale mu także nie przeszkadza Powodem bezrobo­
cia jest obniżenie płac na kolejach przez sąd roz­
jemczy, pod którego decyzję oddały sprawę wy­
sokości płac tak organizacje kolejowców, jak 
i towarzystwa kolejowe. Zniżka taka okazała się 
wskazaną, by przez redukcję cen transportu ob­
niżyć ogólne koszty produkcyjne przemysłu an­
gielskiego i w ten sposób zapewnić towarom an­
gielskim zdjlność konkurencyjną na rynkach 
światowych. Maszyniści jako najlepiej płatni ko- 
lejówcy zostali tą  zniżką najbardziej dotknięci, 
zniżono im płacę miesięczną wynoszącą od 30 do 
40 Pmtów szt«rlingów o 4 funty (1 funt — 45 mi- 
Ijonów marek). Mimo że w sądzie roziemezytn 
zasTadał Drezes organizacji kolejowców Thomas 
(obecnie minister kolonji) i mimo że reszta per­
sona! u kolejowego orzeczenie przyjęła, maszyni­
ści przystąpili do srraiku Interwencja Maedo- 
nalda nie odniosła skutku; Bromley, przywódca 
strajku miał oświadczyć: „Niech Partję Pracy
djabli wezmą, jeśli mamy przez nią dostał niższe 
płace".

Anglja przeżywała, już w jesieni roku 1919 
ogólny strajk kolejowy. Wówczas dzięki ocrom- 
ngmu poparciu całoge apgł&ęz&ń&twa rząd L ioyda ,
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które harówm z monetami złotemi są prawnym, 
środkiem płatniczym 1 mają nieograniczoną moc 
zwalniania od zobowiązał. Bank będzie miał obo­
wiązek wymiany emitowanych biletów bankowych 
w ilości nieograniczonej na monety złote w chwili, 
która ze względu na ogólne warniki ekonomiczne 
bedzie uznana za właściwą.

Cały obieg banknotów emitowanycfc przez 
bank winien być pokryty conajmntzj w 30 proc. 
zapasem złoia lufa walut i dewiz wysckowarto- 
ćdowych, pozostała część obiegu uiu=ł być po­
kryta: 1) wekslami, papierami wartościowymi, cze­
kami i  t. p. walorami, 2) zapasem srebra według 
jego wartości na rynkach międzynarodowych, 3) 
zapadem polskich monet srebrnych, niklowych 
i broazov ych nie wyżej jednak 5 proc. ogólnej 
<rumy banknotów, 4) zobowiązaniem skarbu pań­
stwa w n jimki nie większej od pięćdziesięciu mi- 
1 jon ów złotych.

Bank jest obowiązany na żądanio ministra 
skarbu przyjmować wpłaty na rachunek skarbu 
państwa i dokonywać wypłai z tego rachunku, 
bez wynagrodzenia za przeprowadzenie tych ow- 
racji.

PODZIAŁ ZYSKÓW.

Z całego czystego zysku rocznego przronacra 
się 10 proc. na kapitał zapasowy aż do chwili, 
gdy c®iągnie 20 proc. kapitału zakładowego. 
Wówczas na ten cel idzie 5 proc. zysku. Z po­
zostałej części wydziela się akcjonarjuszom dy­
widendę w rozmiarach następujących: O ile nie 
przekracza 8 ]roc. od kapitału zakładowego, caia 
łoma idzie niepodzielnie na dywidendę. Jeżeli 
przewyższa 8 proc. to z nadwyżki połowę otrzy­
muje skarb, połowę akcjonariusze. Jeśli zaś zysk 
wyniósłby powyżej 12-tu proeent, to z nadwyżki 
idzie dwie trzech na rzecz skarbu, jedna trzecia 
dla akc.jonarju*zy.

'Akcje banku i kupony nie podleeają w ciągu 
pierwszych 10 la t żadnym podatkom.

SZCZEGÓLNE UPRAWNIENIA.

Mauątek i dochod banka podlegają tylko podat­
ki «n gruntowemu i od niuruehumrści; księgi ban­
ku i odpisy z nich we właściwy sposób w; itawio- 
ne, mają moc dowodową i egzekucyjną dokumen­
tów publicznych. Natomiast bank jest zwolniony 
od rejestracji sądowej.

Z ruchu ch rześc.-demokratyczhega.
Walne zebranie IV Koła Cn. D. (uzudnica Piasek) 

w Krakowie.

W e środę unia 23 b. m. odbyło się w sali 
Tow. weteranów przy ul. Garbarskiej wam© ze­
branie IV  Koła Ch. D na Piasku w Kraków ej. 
Zebranie zagad i przewodniczył, dyr. H. Pachoń- 
Bki Sprawozdanie z działalności Koła złożyli p p : 
Pachońaki, Szydłowski i Hoffman. Koło liezy 
członków 61 i wykazało w ciągu ubiegłego roku 
dużą rucimwość, urządzając szereg zebrań poli- 
tyornych. Po przyjęciu sprawo idaiiia dokonano 
wyboru komitetu dzielnicowego i za1 zadu Kola.

Frezesem Kola został wybrany dyr. Pachoński,. 
sekretarzem p. Szydłowski, skarbnikiem p. 
Hoffman.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji w Wieliczce.

W  niedzielę dnia 27 s ty cp ia  urządza Zarząd 
powiatowy Ch. D. w Wieliczce wielki wiec w sali 
Rady powiatowej o godz. 11 rann. Po wiecu od­
będą się narady Komitetu powiatowego Ch. D. 
Referują posłowie Ch. D.

Sprawj szkoły i nauczycielstwa.
KomUja Edukacji Narod°wej, a dziś...

Z kół ks. ks. Prefektów otzymujemy nastę­
pujące pismo: Jeszcze nie Drzebrziniały echa ob- 
chouów Komisji Edukacji Narodowej, a Minister­
stwo W. R. i  O. P., jakby dla przeciwstawienia 
jej, ram iona redukcją sił nauczycielskich, znosze­
niem paralelek szkolnych, ściąganiem klas na nau­
kę zaprowadzić oszczędności. Według instrukcji 
Kura torjum Dbr. Kr., kozłem ofiarnym szczędno- 
ści zamierzonych ma paś^ nauka... religji ks łoli- 
Ckiej. Komisja Eduk. Nar., wychodząc z założe­
nia, zc podstawą wychowania szkolnego winno 
być wychowanie moralne, chcąc stworzyć tęży­
znę charakterów, wprowadza obok nauki religji 
kika godz.u tygodniowo nauki moralnej; dziś, po 
150 latach najwyższa magistratura szkolna naukę 
religji, będącą obecnie i nauką moralności, trak­
tuje na równi z gimnastyką i rysunkami i  każe 
ks. ks. Prefektom na naukę religji „ściągać dwie 
klasy” w jedna i w tych warunkach uczyć podług 
nowych metod tej najtrudniejszej i naważniejszej 
nauki, jaką jest bezsprzecznie religja! Sądzić na­
leży, że wystąpienie powołanych czynników zapo­
biegnie tak pojętej „redukcji”.

Od Wydawnictwa.
2  porodu znacznej zwyżki cen papieru 

1 robocizny p«dnt>si się cenę numeru pojedyn­
czego ila

150.000 m arek.
Cena pren_mercty na luty:

w miejscu bez odnoszenia . .  3 .000 .000  Mk.
w miejscu z odnoszeniem . .  3 ,500  000  Mk.
pocztą  ............................................ 3*500.000 Mk«
za g r a n i c ą ......................... ......  . 7 ,000 .000  Mk.

Upraszamy naszych P . T . Prenumeratorów
0 regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie
1 góry.

Prenumerata zapłacona do 15-go danego 
miesiąca obowiązuje przez cały  miesiąc bez 
względu na ewentualne późniejsze zmiany.

P. T . PrenumeratorOw{e, płacący prenume­
ratę w drugiej pofOv.ie miesiąca, będą musieli 
uiszczać ją w wysokości obowiązującej w dniu 
wplafy.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Cudzoziemcy —  weterani 63 raku.

Wśród odznaczonych krzyżem „Vlrtuti mili- 
tari” weteranów znalazły się na liście także dwa 
obce nazwiska, a to Francuza podporucznika B°n- 
nurnre Leona i Szweda —  podporucznika Unmu l- 
na Wilhelma.

Pierwszy urodził się w r. 1837 w Saint-Pardoux 
La Riwier D ipartament de la Dordogne. Służył 
w 34 p. piech. francuskiej do lutego 1863r. Przez 
kapitana Stuarta został przyjęty w. Paryżu do sze­
regu powstańców 1863 r. Służył pod Taczanow­
skim i przyjmował udział w bitwach pod Pyz­
drami i Ignacrwem, gdzie został rannv lekko w le­
wą nogę. Po rozproszeniu oddziału Taczanowskie­
go, przeszedł granicę pruską,, gdzie w raz ż innymi 
został rozbrojony i internowany w Poznan u. Tam 
przebył trzy tygodnie w więzieniu. W  kwietniu 
1864 r powrócił do Francji. Mieszka obecnie 
w YiHaare de Grozę, (ommune de Milhac Depar­
tament de la  Dordogne.

Drugi —  ppor. Unmanin Wilhelm, z pochodzenia 
Szwed, w lipcu 1863 r. przedostał się do Polski 
wraz z dw-otna innymi Szwedami, dziś już nie ży- 
SysgjBi i ZŁJył aig w oddziale jraątanawakięgo

na Kujawach. Po kilkunastu dniach służby dostał 
się do niewoli w Lądku pod Koninem, poczem był 
więziony w Warszawie i Modlinie. Zwolniony na 
interwencję poselstwa szwedzkiego i wydalony 
z Rosji, wraca ponownie do powstańców i służy 
w: komparji cudzoziemskiej. Internowany w Po­
znaniu, wraca następnie do ojczyzny. Obecnie mie­
szka w Sztokholmie.

Obaj odznaczeni zostali orderem „Yirtuti mili- 
tari” Y klasy.

W YKŁADY POWSZECHNE UNIW ERSYTE­
TU JA G IELL. NA ŚLĄSKU. Prof. Dr Szydłowski 
wygłosi n, ...t. „O Wawelu i jego odbudowh” 
z obrazami świetlnymi, wykład w Katowicach 
w sobotę dnia 26 b. m. o godz. 8 wieczorem, 
a w Królewskiej Hucie nazajutrz, w niedzielę 
o godz. 4 po południu.

Wykłady powszechne odbywają się w obu miej­
scowościach .obeinie wśród przepełnionych sal, 
a budząc uznanie i entuzjazm dla nauki pclskiej, 
zmieniają poglądy Górnoślązaków, którzy prze­
ważni© dotąd wpatrzeni byli w bożyszcze kultury 
niemieckiej i pod je j przymusowym żyli wpłvweu.

KONCERT „CHÓRU AKADEMICKIEGO” 
W CHRZANOWIE,, Piszą do nas z Chrzanowa- 
Dnia ist a, rn. uuadził u nas kf&kowsLi „Chór

akademicki” koncert. Improza ta wypadłą znako­
micie, a publiczność, która wypełniła po brregl 
salę .jSokola”, miała prawdziwą biesiadę muzycz­
ną. Repertuar, zawierający utwory: ^Żeleńskiego, 
Galla, ŚWierzyńskiego, Maszyńskitgo, Ju rsy  i Ko­
tarbińskiego, tudzież kolendy —  został wykcmanj* 
z cala precezją śpiewacką pod batutą dyr. J .  Życz- 
kowakiego, którego nawskróś subtelna dyry­

gentura budziła powszechny zachwyt. Szczególnie 
E ‘eśni ludowe i marsz jugosłowiański, pełen wła­
ściwej impresji, wywoływały długotrwałe oklaąłi. 
Publiczność tutejsza, spragniona podobnych wy­
stępów, ma nadzieję, że „Cnć- akademicki’- ze 
swym artystycznym dyrygentem częściej odwiedzi 
tę niedaleką prowincję.

OD CZEGO JE S T  EKSPOZYTURA POLICJI 
NA DWORCU KOL. W STRÓŻACH? Otrzymuje­
my od naszego korespondenta następujące infor­
macje: Zarząd koiejowy oddał ubikacje z oświetle­
niem i opałem dis ekspozytury policji w Stróżach, 
celem ukrócenia kradzieży węgli i t. p. Tym *zr- 
sem w Stróżach wszyscy żydz. paią węglam! 
kolejowymi, zakupywanymi od złoozieji, których 
bezczelność pod okiem policji do tego stopnia 
wzrosła, że niełylko kradną węgle ze zapasów zło- 
żojlych pod gołem niebiem, ale wprost z piwnic 
stacyjnych. Na co się zdadzą wszystkie oszczędno­
ści przy takim nadzo-ze tut. policji?

II WALNY ZJAZD ZJEDN. POLSK STGW. 
W RZECZYPOSPOLITEJ obudował w nbieglą 
niedzielę w Warszawie. Po dyskusji uchwalono:
a) wezwać wszystkie organizacjo i stowarzyszenie, 
stojące na gruncie narodowym, do dalszej wytę­
żonej pracy w kierunku zespolenia wszystkim sił 
prawomyśloych w kraju dla zwalczania wywroto­
wej propagandy i wichrzenia; b) krzewienie w spo- 
łeezeeństwio zasad solidaryzmu, produKtywnośei 
pracy, ładu i praworządności; c) dążenie do napra- 
wy naszego życia w dziedzinie moralnej, społecz­
nej i politycznej; d) potępieni© wszelkiej działalno­
ści konspiracyjnej; I) wezwać wszystkie zrzesze­
nia polskie i cały ogół obywatelstwa do najgoręt­
szego poparcia rządu w akcji naprawy skarbu.

ULTIMATUM PRACOWNIKÓW TELEFO N I­
CZNYCH. Z Warszawy donoszą: Związek zawodo­
wy pracowników teleforiczaych złożył Zarządowi 
telefonów żądania ultimatywne w sprawie terminr 
stosowania podwyżek drożyźnianyeh. Termii na 
odpowiedź jest trzy dni.

NIEPRAWDZIWA POGŁOSKA Wicemara_a- 
lek Sejmu, p. Seyda, zaprzecza pogłosce, jakoby 
miał coś wspólnego z osobami, iraKtującemi o ku­
pno dóbr krotoszyńskich.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA SKRUDLI- 
K A .' Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok pierwszej 
instaricji, skazujący b. porucznika fcńrudllka ta  
lw a lata więzienia.

Głośną bvła w swoim czasie sprawa Mieczy­
sława Skrudlika. b. porucznika i ianćarmr armji 
poiskiej, tyruhijącegc się „doktorem filozofji“, 
a oskarżonego o zdradę stanu, szpiegostwo i t. <L 
Po siedmiodniowej rozprawie sąd sKazał wówczas 
Skrudlika za przekrocz enie władzy i  ukrywrnie 
osoby, która ddpuściła się zbrodni, na dwa kita 
zwykłego więzienia, uwalniając go natomiast oć 
zarzutu szpiegostwa. Od wyroku tego zarówno 
skazany, jak  i prokurator wnieśli apelację, którą 
sąd II. instancji obecnie rozstrzygnął, zatwierdzać 
jąc wyrok wydany w pierwszej instancji.

ARESZTOWANIE POD ZARZJTEM  SZPIE­
GOSTWA. W Warszawie —  jak  donosi A je n ta  
wseh. —  aresztowano p. Jefrojmową pod zarzu­
tem akcji szpiegowskiej,

UCIECZKA OŚMIU WIĘŹNIÓW WOJSKO- 
■WYCH W ŁODZI. Wyzyskawszy moment słabsze­
go dozoru, zbiegi ó onegdaj ośmiu więźniów z wię­
zienia wojskowego w Łodzi. Zaalarmowana żan­
darmeria wojskowa j  policja wszczęły natychmiast 
obławę w mieście, która jednak na razie jeszcze 
nie dała rezultatów.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO DWÓCH MŁO­
DYCH LUDZI. Na placu Powystawowym we Lwo­
wie odebrało sobie życie przez powieszenie się 
dwóek młodych ludzi, mianowicie Franc. Krywo- 
Iilawy i Wlad. Andruszko, na razie niewiadomego 
zajęcia. Na Kartce, znalezionej w kiesienk jedai-^go 
z samobójców, było jeszcze wymienione trzecie 
nazwisko: Kazimierza Grabowskiego, praktykanta 
ślusarskiego, z następującą uwagą: „wszyscy trzej 
odbieramy sobie dobrowolnie życie, a powodem 
tajemnica”. Może ów trzeci niedoszły samobójca, 
Grabowski; którego szukt policja lwowska, wyja­
śni ową „tajemnicę”.

STRASZNA ŚMIERĆ SIEDMIU STRAŻAKÓW. 
Onrgdi-j podczas pożaru rałinerj. naftowej w PitU-



Nr. 21,

burgu siedmiu ludzi ze straży ogniowej W]>adło 
do rezerwoaru z wrzącą oliwą, gdzie poniosło 
straszną śmierć

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 

dzisiaj w piątek o godzinie 5 popołudniu. Na 
porządku dziennym poza zasadniczą kwestją upo­
sażenia un ędników miejskich znajdą się sprawy: 
podatkowe, parcelacji gruntów pofortecznj ch, 
budowlane i t. d.

Budżet gminy m. Krakowa.

Przygoto .rywany stale oo roku w mf esiąeach 
wrześniu lub październiku budżet g miny miasta 
Krakowa na rok na&tępny nie mógł być w roku 
1923 w zwykłym terminie opracowany ze wzglę- 
ii; na dewaluację marki i wynikłą stąd dyzorjen- 

tację gospodarczą.
Obecnie oparte zastały obliczenia na r. 1924 na 

złotych polskich, a cały plan finansowy gminy 
ujęty w ogólnych zarysach stanie się przedmiotem 
dyskusji na najbliższych posiedzeniach Rady m. 
Ze względu na zmniejszone dochody, pozycje bu­
dżetowe gminy mieszczą się w szczuplejszych 
ramach, największe rozchody wykazuje dział 
administracyjny. Mimo tego, że koszta administra 
cyjne w przechow aniu  oa franki złote są cztery 
razy m hoj-ze od nrzedwojennych, to jednak 
stanowią one największe obciążenie. Ja k  słyszy my 
budżet gminy miasta. Krakowa zoranie przedło­
żony Radzie miejskiej w miesiącu lutym b. r.

Pobór podatków miejsKch.

Wczoraj wrócił z Warszawy po kilkudni owym 
pobycie prez. m. Krakowa Fedorowicz. Prezydent 
odbył szereg konferencji z czynnikami rządowemi 
w sprawach finansowych gminy przcezem inter­
pelował n> nistra skarbu o uregulowanie i przy­
spieszenie wpływów podatkowych naVżuych mia- 
miastu z odnośnych dochodów państwowych.

Magistrat krakowski i kooperatywy nie przyjęły 
cukru z kontyngentu styczniowego.

Wczoraj nadeszły dio Krakowa pierwsze 
transporty cukru dla gminy i kooperatyw z kon­
tyngentu styeznijwogo. Na konieren„ji jaka. 
odbyła się w poiudne w Pfozydjum miasta mię­
dzy przedstawicielami Ze-połu, Aprowizacji miast, 
Związku Kołek rolniczych, Spółdzielni kolejowej, 
Proletarjatu i miejskich zakładów aprowizacyj- 
nych skalkulowano 1. kg. grysiku na podstawie 
faktur cukrowni tu  2400 tys. w drobnej sprze­
daży. zaś na 2200 tys. w sprzedaży hurtownej. 
Wobec tego. że cena rynkowa iest zt.uczn'e niż­
sza, gdyż Z riązek cukrowni dysponując wiolkie- 
m zaipr_'ami cukru wj produkowanego w ub. ro­
ku pobiera ceny 1400 tys. a sklepy prywatnych 
kupców 1800—2000 tys. za 1 kg., przeto przed­
stawiciele Związków krakowskich uchwalili nie 
korzystać z „dobroczynności** kontyngentowej 
pozostawiając kilkanaście nadeazłych wagonów 
cukrni dio dvspoi/.ycji cukrowni. Uchwała konfe­
rencji została natychmiast zakomunikowana w 
i rodzę telegraficznej czynnkom rządowym oraz 

cukrowniom.
Zaznaczyć należy, że starania cukrowników 

o ujęc'e handlu cukrem wyłącznie we własny za­
rząd zaczynają odnosić skutek i niewą»pl!wi“ w 
najbliższej przyszłości przy dalszej konkuremcyinej 
akcji trustu cukrowniczego przemysłowcy cukro­
wni opanują niepodzielnie ten handel.

Klasyfikacja sklepów rzeźniczych.

Z powodu skarg cechu rzeźników na niewła­
ściwą klasyf kację sklepów rzeźniczych, odbyła 
się wczoraj w m a g '" tracie konferencja na której 
dokonano ponownego przegrupowania sk'epów 
rzeźniczych. Do kłasy I. zaliczonych zostało 26 
sklepów, do II klasy 12. Zaznaczyć należy, że ró­
żnica w cenie mięsa klasy I  a II  wynosi około 
10 procent.
n s K i n n n H n B B B a R * —

MONIKA KRAKOWSKA-
A kcja R. K. B.

Biuro Ratunkowego Komitetu Biskupiego znaj­
duje się przy ul. Wielopole 4. Otwarte eodzień 
od godz. S.30 do 6.30. W biurze tćnr przyjmuje 
się składki, oraz zapisywanie się na członków 
wspierających i honorowych. Członek wspierający

„GLOS NARODU*

zobowiązuje się płacić przez 3 miesiące po 5 złp.. 
członek honorowy zaś po 100 złp. miesięcznie.

Uczczenie pamięci Włodz. Tetmajera.
Z inicjatywy Związku polskich artystów-pla­

styków zawiązał się w Krakowie Komitat oby­
watelski, celem uczczenia działalności artystycŁ- 
nej i obywatelskiej ś. p. Włodzimierza Tetma­
jera Komitet ucbwaiił uczcić pamięć zmarłego 
urządzeniem uroczystego nabożeństwa w kościele 
Marjackun. uroczystą Akademją, oraz zbiorową 
wystawą dzid artysty w sala<‘h Tow. Sztuk pięk­
nych. R ót nież uchwalono akcię, mającą na cela 
ufundowanie sali imienia Włodz. Tetmajera w Mu­
zeum Narodowęm. Dla zrealizowania tych wytycz­
nych powołany został komitet pod przewodni­
ctwem W  Wodzinowskiego, pr°zesa Z. P. A. P. 
w Krakowie. Komitet na posiedzeniu w dniu 23 
b. m„ w obecności wiceprez. Rollego, gen. bryg. 
Góreckiego, marsz. Skrzyńskiego i reprezentanta: 
gminy Bronowie p. Bryły, ustalił, że uroczyste 
nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Mar- 
jackim w didu 1 lutego (piątek) o godz. 10 rano — 
uroczysta A kaiem ja odbędzie się w teatrze miej­
skim im. Słowackiego . dnia 2 łutego (sobota) 
o godz, 10 rano, poez rm tegoż dnia o gdz. I  w po­
łudnie nastąpi oficjalne otwarcie wvstawy pośmier­
tnej w Tow. Przy jaciół Sztuk Pięknych.

O tablicę w „Bomu Żołnierza’’ w Krakowie.

Warszawski „Kurjer Czerwony” zamieścił zna­
mienny list generała Sosnkowskiego do dowód *y 
okręgu korpusnego krakowskiego, gen. Kulińskie­
go. Treść tego Lstu jest następująca:

Dowiaduję się, że część korpusu oficerskiego, 
podległego p. generałowi D O K., zamierza umie­
ścić w „Domu Żołnierza” w Krakowie tablicę pa­
miątkową ku uczczeniu zasług generała Czikla. 
jako inicjatora i organizatora „Domu Żołnierza".

Oto dyrektywy moje w powyższej sprawie, do 
której zechce się p. generał zastosować:

Za dugi generała Czikla w wzniesieniu „Domu 
Żołnierza” nie są nicrem innem, jak pełnieniem  
obowiązku, który ciężył na dowódcy D. O. K. 
W a n rji p olsk'ej czczono tablicami pamiątkOwemi 
jedynie tych, którzy pełniąc swój obowiązek, po­
legli w walce o Ojczyznę i honor żołnierza. Nigdy 
nie pozwolę, aby pp. oficerowie swojemi uchwała­
mi naruszali powyższą piękną I prostą zasadę. 
Tablica pamiątkowa w „Domu Żołnierza” w Kra­
kowie v inna być wmurowai a i mieście może 
jedynie nazwiska żołnierzy garnizonu krakowskie­
go, poległych w dniu 6 listopada 1923 r.

Przis&ilcnie w szKJlnLtwie średniem *a i gnane;

Z Warazawy otrzymujenty telefoniczną wia- 
lomość, że rząd zadecydował wydatne zwiększ* 
nie budżetu dla szkulmctwa średniego w <dtfęgu 
lerakowskm, wobec czego groźba zwinięcia klas 
równorzędnych oraz redukcja około 100 sił profe- 
•/orsMcB została zażegnana.

Węgiel górnośląski najdroższy w świecle.

Niesłychana 'drożyzna węgla oabiła się bardzo 
dotkliwie ńa zakła lach przemysłowych, które zna­
lazły się wobec groźby bądźto znacznego ogra- 
nlczenla pracy, bądźteż zupełnego zastanowienia 
ruchu. Ogromne koszta produkcji, wywołane sza- 
lonemi cenami węgła, spowodowały niektórych 
przedsiębiorców do z łącznego obniżenia wytwór­
czości iabryk. zredukowania personalu robotni­
czego, oraz do ograniczenia pracy do kliku dni 
w tygodniu. Ja k  słvchać, wiele przedsiębiorstw 
przemysłowych przystępuje do majowego oddala­
nia robotników, a w wielu faorykach wypowiedze­
nia zostały już zarządzone na najbliższą dekadę. 
Redukcja personalu przygotowywana jest nietyl- 
ko w mniejszych przedsiębiorstwach, ale i dużych 
fabrykach. Na konferencji, jak a  toczyła sie ont- 
gdaj w gazowni miejskiej co do zaopatrzenia te j 
Instytucji w węgiel, stwierdzono na podstawie 

dokładnych obliczeń, że cena 13 miljonów marek 
za cefcnar metr. węgla górnośląskiego w prŁ.*ra cho­
waniu qa stała walutę jest najwyższą z cen świa­
towych kopah, węgla O ile rząd nie wpłynie na 
odpowiednie obniżenie cen w gjla górnośląskiego, 
konieczn -go dla fabryk, przemysł polski może być 
narażony na poważne wstrząśnienia.

O pracę dla bezrobotnych.

Wczoraj w wojów, krakowsk. toczyła się 
rencja w sprawie zapewnieuia zwiększającym się 
zastępom bezrobotnych warsztatów pracv. w kon­
ferencji, której praewodaiotył wojowi Kowalików-,

gtr. i,

cld wzięli udział: wiceprezydenci miasta Rolle i 
Sare, prez. Izby handlowej Epstein, przedstawi­
ciel Związku przemysłowców zach. Małopolski 
inż Zborowski, insp. pracy Smyczyński oraz na­
czelnicy wydziałów wojewódv\,ia. Według opi- 
njl poszczególnych uczestników konferencji klęskę 
bezrobocia usunąć może ożywieni* ruchu budowla- 
negc oraz podjęcie robót publicznych na co rżąc. 
powinien wyasygnować odpowiednie kredyty.

Kraków, 25 stycznia.
ODZNACZENIA KSIĘŻY. Książę Biskup 

Sapieha odznaczył następujących księży djece- 
zji krakowskiej: ks. prof. Rudolf Kraupa z Kra­
kowa otrzymał praw o używania rokiety i manto­
letu, zat expoBitorium canonicale lis. prof. Juljusz 
Małysiak i ks. prof. Jan  Mac z Krakowa, oraz 
ks. prof. Ludwik Mirek z Nowego Targu.

ORGANIZACJA KONCERTÓW SZKOLNYCH. 
Komitet nauczycielski opieki pozaszkolnej przy 
Kuratorjum okręaru szkolnego krakowskiego po­
stanowił zorganizować koncerty szkolne dla mło­
dzieży, do których zapraszać będzie siły arty­
styczne nąszego miasta, aby w ten sposób dać mo­
żność młodzieży usłyszenia produkcji muzycz­
nych, rzadko kiedy dla wysokich cen na koncer­
tach dla nie dostępnych. Na pierwszym takim Kon­
cercie, który odbędzie się w, niedzielę 27 b. m. 
w auli gimnazjum VIII (ul. Studencka) o godz. 11, 
wykonane zostaną przez solową ósemkę Towarzy­
stwa Oratoryjnego pod kierownictwem dyr. St. 
Barańskiego, kolcndy układu: Kazury, Niewiadom­
skiego, Raczyńskiego i Surzyńskiego. Bilety sprze­
daje prof. Rdtkcwski, gimn. IV  przy ul. Krupni­
czej, codziennie od godz. 2.36—1.30 w południe.

MIĘSO ARGENTYŃSKIE DLA KRAKOWA. 
Gmina m. Krakowa pertraktuje z jednym z han­
dlarzy 'krakowskich o stałe dostawy dla miasta 
większej ilości mięsa argentyńskiego pierwszej ja ­
kości. Cena jego wyniosłaby około 2.500 tvsięcy 
za 1 kg. Niektóre instytucje już od dłuższego cza­
su zakupują Mięso argentyńskie "dla. swoich urzę­
dników,

ECHA ROZRUCHÓW . LISTOPADOWYCH. 
W sądzie okr. karp toczyła się wczoraj ponowna 
iozprawa przeciw strażnikowi Sikorze, oskarżone­
mu o pochwalenie rozruchów listopadowych. Roz­
prawę odroczono z po w odą niezjawienja się głó­
wnego świadka. Przewodniczył s. -s. o. Stuber.

ROZPRAWA O ZDRADĘ GŁÓWNĄ. Nowa 
kadencja roków przysięgłych w krakowskim są­
dzie okr. karn. rozpocznie się 11 lutego b. r. roz­
prawą przeciw Lejzorowi Holzerowi i wspólnikom, 
oskarżonym o zdradę główna

Zawiadomienia i komunikaty.

OTWARCIE NOWEJ W YSTAW Y OBRAZÓW 
TOW. .PO L SK I AKROPOLIS” (ul. Florjańska 28, 
M izanin) odbędź-if się w niedzielę dnia 27 b. m. 
o godz. 12 w. południe.

KOiLdtł katy teatrów krakowskich.
PRZED PREMIERĄ W „BAGATELI”. ©zw.iaj 

wchodzi na afisz pełna humoru komedja pióra 
świetnej spółki autorskiej: de Flersa i de Cro.sseta 
„Prawda w winie”, w pięknym przekładzie Boya. 
„Prawda w winie”, wystawiona niedano w „Tea­
trze Małym” w Warszawie, zdobyła sobie wielki 
sukces na który też licayc może z pewnością 
w Krakowi s.

Repertuar teatru im. J .  Słowackiego.
Piątek: Po południu „Kaligula” (XV szkolne)’, 

wieczorem „Carewicz Aleksy”.
Sobota: „Ptak" (nowość),

Repertuar Operetki.

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „K atja tancerka '.

Repertuar „Biga Uli”.

Piątek- „Prawda w winie” (premiera).
Sobota: Po poł. „Noc Sabatu” (ceny zniżono)’, 

wieczorem „Prawda w winie”.

Repertuar kinoteatrów.

UCIECHA: Premjera Liliana GLsh „Dclma
:7. częścią”.

WANDA: .Ich troje”.
ZACHĘTA: Ostatni dzień —  „Piotr Wielki”.
PROMIEŃ: „Walka o Rzym”.
REDUTA: ^Piętno Kaina’1; w głównej lołi 

Olga Beioi.
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Wiadomości gospodarcze.

Pożyczka dolarowa.
Hadh, minUtrów upoważniła do przedłożenia 

Prezydentowi Rzeczypospolitej do aprobaty pro­
jektu rozporządzenia w przedmiocie wypuszczenia 
Serji I-ej premjowej pożyczki dolarowej.

Na zasadzie rozporządzenia tego minister skar­
le j upoważniony będzie do wypuszczenia Serji 
I  Premjowej pożyczki dolarowej na sumę 5,000.000 
dolarów Stanów Zjednoczonych Ameryki Póln. 

i  tónninem dwuletnim od daty emisji. —  Seerja 
1-a premjowej pożyczki dolarowe] ©procentowa 
na będzie w wysokości 5 proc, rocznie 1 zabez- 
ftfeezoina całym majątkiem i wszystkimi dochoda­
mi Rzeczypospolitej Polskiej. —  Sprzedaż Serji 1 
prfemjowej pożyczki dolarowej będzie uskutecznia­
na tylko za waluty zagraniczne, które zostaną 
Wyszczególnione w rozporządzeniu ministra skar­
bu. Od obligacji pożyczki będą wypłacane wy­
grane w ogólnej kwOcle 400,000 dolarów. Obliga- 
eje w terminie ich płatności, oraz wygrane wypla- 
eahh będą w walucie dolarowej. Wypłata ta może 
byfi uskuteczniana na żądanie posiadaczy obligacji 
W Walucie polskiej w sposób następujący:

a) do czasu wprowadzenia nowej waluty pol- 
skiej w markach polskich według ktirsu franka 
IłOteffo, obowiązującego w dniu dokonania wypłaty, 
przyjmując, że 1 dolar — 5.18 franka złotego;

b) po wprowadzeniu nowej waluty według 
SUfiu caeku na Nowy Jork  na giełdzie w W ar- 
si&wie z dnia poprzedzającego dokonanie wy­
płaty.

Obligacje pożyczki dolarowej mają wszelkie 
prawa papieTÓw, posiadających bezpieczeństwo 
pupil ara e i mogą być używane do lokowania ka­
pitałów oeób, pozostających pod opieką i kura­
telą, jakoteż kapitałów fundacyjnych, kościelnych 
idrpofacyj publicznych, kaucji cywilnych i woj- 
•kuwych. oraz depozytów.

Termin otwarcia emisji i inne szczegóły ustali 
ju&iater skarbu.

Oeflaoja w Austrji i Czechach.
Austrjacki Bank Narodowy zamknął z końcem 

■drugiego tygodnia b. m. swe rachunki m. i. dwie- 
ma znamiennemi pozycjami: Pierwsza i niewątpli- 
yrie najdonioślejsza —  to zmniejszony obieg ban­
knotów o z górą 318 miljardów koron, dzięki cze- 
inU obieg ogólny wynosi obecnie 6,491 miljardów 
koron. 818 miljardów —  w ciągu dziesięciu dni! 
‘Drugą znamienną pozycją jest eskont weksli, 
iw. którym druga dekada stycznia p*zyniosła in 
minus 91 i pół miljarda. O tyle więc zmniejszył 
Ślą obrót gotówkowy ł zależność przemysłu 1 han­
dlu od pomocy kredytowej rządu.
\ Zmniejszy! się jecL-ak tak ie  1 zapas gotówki 
9  poważną sumą 220 miljardów 306 miljonów ko­
gom To ostanie wytłómacŁune jest jednak wpro­
wadzeniem ułatwień w obrocie dewizowym, a co 
■> tern Idzie wzmóż omem zapotrzebowaniem 
vir  kliryngu dewizowym. Wspomniane wyżej 
femaiejszenie się obiegu banknotów równoważy do 
Jpewnego stopnia ujemną pozycję zapasu gotówko-

N Podobny objaw deflarjl pieniądza papierowe­
g o  spotykamy i w Czechach. Ja k  stwierdza bo- 
(wietn stan rachunków banku państwowego cze­
skiego z dnia 15 b. m., obieg baknotów wynosił 
|w tym dniu 8,648.104 tysięcy koron czeskich, co 
W porównaniu z poprzednim okresem rachunko- 
[frym stanowi o zmniejszeniu się obiegu o z górą 
418 miljonów koron czeskich. Równocześnie wy­
kazano w zapasie walut i rachunków zagranicz­
nych „nostro” przyroet o 7,874 tysięcy koron cz. 
I  tu, podobnie jak w Austrji, sfery przemysłowe 
I  handlowe uniezależniają się od pomocy rządowej, 
po widać w zmniejszonym o 165.700 tys. b. cz. 
takoncią papierów wartościowych.

* SYTU A C JA  BEZ ZMIANY NA GIEŁDZIE 
K R A K O W SK IEJ. Zniżka trwa nadal i  aio nie 
itrekazuje na bliski je j koniec, a  i owszem dzi­
siejszy dzień przyniósł dalsze osłabienie dla nie­
których papierów. Obroty w. akcjach minimalne. 
Znała podaż, jeszcze mniejszy popyt. Waluty także 
słabe, prawie bez transakcji.

Pogiełdzie. Waluty i dewizy prawie bez zmiany.
Rynek egzotów w zupełnem zaniedhaniu. Pla- 

bono za: Jaworzno od 135— 133 mil., a  25 szt 
n s — 128 ran CłuJłla 4fc=43 juiL. .Azot

tys., Laa 4500— 4700 tys., Lokomotywy 7500 — 
'900 tys., Nitrat 1800 (towar), Krosno-Nafta 29 
mil., Węglówki 235— 245 tys., Elektrownia na Sa­
nie 800 tys. (płac.).

Kraków. Na rynku zbożowym tendencja 
mocna. Żyto (w obrotach pozagiełdowych) 30— 31 
niljonów za metr, pszenica 40—41 milj., przy sil­
nym popycie, a bardzo słabej podaży. Jęczmień 
twyczajny 26 milj., browarniany 28.5—29 miljo­
nów. Zapotrzebowanie słabe. Owies 24— 25 miljo­

nów. __ Według wtorkowych notowań nieoficjal­
nych kilo mąki pszennej 800 tys. mk., żytniej 
540 tvs. mk.

Waluty i czaki.

Doiar . . 10,150.660
Franki scwajc. —
Korona ausłr.. 143
Korona czaska —
Funt u t e r l . . . —
Frank tranc. . 445.000
N. Jork. . . . 10,250.009-10,200 000
Londyn . . . 43,400.000-43,375.000
Zurych . . . . 1,760.000
Paryż . . . . 485.000-485.000
Wiedeń . . . 144— 143
Praga . . . . —
Amsterdam. .

K u r s  d o la r a .
W Krakowie 
w  Warszawie 
W Katowicach

10,160.000
9,950.000

10,200.000

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 24. bm.

A K C JE :
w tysią ecu msręk lolsiocn

A k cje  b a n k o w e  : iliirst r, tao m« • iraafcjr.
td, t

Polski B Przemysłowy ■2000 2600 2400 2400
Bank Małopolski . . . 2800 3200 3100
Ziemski Biuk Kredyt. 130) 1700 1400
Powsz. Bank Kredyt . 400 475 450 550
Bank Komercjalny . . 000 700 703 650

r Zw. Sp. Zarób. , 20000 2Ó0C0 ■22000

Tow . h an d lo w e
P. T. H* . . . . . . . . . 2000 2300 2150 2250
„Impaz*.............. ... 10Ó 150 130 170
„Pharma"................... 2000 2 '00 2100 2150
„Polski Blob“ ............. 5 (0 600 550
żegluga Polska . . . . . 450 500 475 600

T o w . p rz e m y s ł .
Zieleniewski . . . . . . . 50000 75000 >3000 53500
H. Cegielski,. . . . . . . z 800 3200 3025 3250
Parow ozy,......................... 2400 30 i0 2700 2720
„Automotor"................... 1S00 2200
„Trzebinia" żel................. 380,) 4300 4025 4200
„Pocisk“zakt.amunicyj. 4700 5300 52 0 5000
„B6rka“ cem ent . . . . 30000 toooo 35500 88000
Sierszaóskie Góra, . . •3:000 O o o o 29000 8./000
„Tanege** ....................... L40-0 L7000 (5750 '6000
Oazy z etnna . ..................
Polska Palta. ................ •24CO 2900 2700 2800
„Pokuoie* » « • « « . « • 1800 2800 2250 •>i50
„ O ło s " ......................... 2 000 ■250' 0 24000
„Pazet" . . : ................ 1000 1>00
„Strug". . . . . . . . . . 5503 6000 6000
Svnd?kat Koszykarski 800 110) ł<00 850
.Ryngraf*...................... 1800 2200 -0 0 ) 2000
irzeoin a tłuszcze . . j 17000 •20000 1800

„TerOgol"...................... 300 400 400 425
„krakus- 0303 6700 6700 6700
Chodordw...................... >3000 28000 26600 27500
A. P łasa ek . . . . . . . 4300 4800 4700
Ćmi el ów. . . . . . . . . 0500 7000 7(TC 7450
Elektrownia Siersza • 1500 2000 J90C 1900
8. W. Niemoiowski . . 2.00 8100 3000 3200
P. Zakł. Garbarskie. . 18000 28000 21000

busarcs/.t 2i)o, Sotia 40y. Warszawa —, W i>Meń 
U0081 7/8, austr. korona stenipl. 00081 i póŁ 

Zurych. iTAT) Szwajcarski Bankvereia noto­
wał wczoraj nieoficjalnie przekaz ca Warszawę 
0000080— 0000120, przekaz na Berlin 00135-1 
''9133 za 1 bibom.
B B B d i-  Jm T5- S
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Od dniii a i.go  styczna 1924 roku 
  W ODDZIALE . . .. ^

POCZTOWEJ KASY OSZSZĘOSOSCI
w Krakowie przy ul. W elopole od godz. 8 rano do 
godz. 1 oop. będą przyjmowane na razie tylko na 
konta czekowe Centrali P. K. O w Warszawie i na 

konta Oddziałów w Poznaniu i Katowicach
wpłaty zwykite i  telegrafie sito.

O dniu zupełnego uruchomienia Oddziału P. K. O. 
w Krakowie nastąpi oddzie.ne obwieszczenie. Ul

DYREKCJA O D D ZW łU  P . K. 0. 
w Krakowie.

EMILJA KNAUSOWNA
artystka malaria, córka śp. architekta 

Karo'a Knausa
przeżywszy lat 40 zm arła w Krako­

wie dnia 23 b. m.
Pogrzeb z  kaplicy cm entarnej odbę­
dzie się w sobotę dnia 26  stycznia o 
godz. 11 przedpoł. na który zaprasza­

ją  Matka i Rodzeństwo.

Nabożeństwo Żałobne
w kościele XX. Misjonarzy na Kiepa- 
rzu odpraw ione zostanie w poniedzia­
łek  dnia 28 b. m. o godz. 10 tej rano. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Warszawa. (PAT) Frank zloty 1918, bony zlo­
towe 1400— 1500, pożyczka złotą 11,000— 10.500, 
miljonówka 475—550— 500.

Czeki: Belgja 402, sprzedał 406, kupno 39S. 
Holandja 3685; Praga 288 500—284.700; Londyn 
41.950—41.750, sprzedał 42.150, kupno 41.850; 
Paryż 441, sp-zedai 445, kupno 437; Szwajcarja 
1716— 1715— 1750, sprzedaż 1733, kupno 1698; 
Wiedeń 140, sprzedaż 142, kupno 138; Wiochy 
432.

Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin — , 
Holandja 214.50, Nowy Jork  5793/4, Londyn 
24.43. Paryż 25.75, Medjolan 25.10, Praga

.662 i_n ó L l

JOZEF Ł A Z A R S K I
Doktor wszsoł) rauk Iskarskfek, profesor i b. rektor 

Uniwer. JagialloŚ3iit»ga

przeżywszy lat 70, po długiej a ciężkiej chorobie 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dn.

24 stycznia 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 103 przy 
ul. Dietiowskfej na miejsce wiecznego spoczynku 
nnśtąDl w sobotę dnia ‘>6 go bm. o godz. 3 po 
południa na który to smutny obrzęd n:entu'ona 
w żalu żona i rodzina zaprasza Krewnych, Kolegów 

i Przyjaciół.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBItfE
odprawionem zostań e w poniedziałek dnia 28 

bua o godz. 9 rano w kościele św. £nny.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się ms będzie.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli 

udział w pogrzebie

1 p. M l ?  i H o p s !  IfaM iPj.
a w szczególności Przewieleb­
nym OO. Kapucynom, oraz 
wszystkim, którzy okazali nam 
w tej c i ę ż k i e j  s t r a c i e  Swe 
współczucie, przesyłamy ser­
deczne * Bóg zapłać".

N -
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Mały fejleton.

Guzik o seansach paryskich.
W ro* rowie ze współpracownikiem warszsw 

; kiego ,.Kurjera Porannego11, głośne medjmn Jan 
Guzik opi-uje przebieg seansów ,"jakie odbył w 
ostatnim czasie w Sorbonie. Gifeik oświadczył, że 
t , niechęo ą eksperymentował w Paryżu, przyczem 
liska: tal się na jachowanie się uczestników sean­
su nie odpowiadające —  według niego nastro­
jowi chwili oraz na sposób kontrolowania go w 
czasie tiw ar.a seansu.

Siedzieliśmy przy stole taik wąskim l—- żalił 
się Guz. j  —  że nogi miałem wtłoczone pomiędzy 
nogi stolika i co chwila ktńiyś z panów kontro­
lerów deptał mnie po nogach, dla odzyskania 
władzy w swoich, gdyż skarżyli się, te  trać li 
czucie. Z początku zdawało się, że są -zadowoieni 
z objawów, w końcu seansów zażąiali dodatko­
wych sposobów kim tri®  Nie będąc pewnymi 
woich nóg. związywa'i się z memi, założyli też 

taśmy fosforyczne na moje ręce. Na jednym z 
końcowych seansów, na którym nie pam ęł am, 
jeden z panów, siedzący koło mnie, oswobodził 
prawe rękę, którą trzymał moją lewą, naskrobał 
masy fosforycznej i nasmarował nią sobie czoło! 
Co chciał pokazać —  nie w .u t  W ogóle miałem 
wiaie-nie, żs się dohize bawili.

Seanse te zostały przerwane z przyczyn ode-
mnie niezależnych".

Przypominamy, że seanse w Paryżu sfewrór- 1  

dziły dosadnie. że Guzik w eksperymentowali u
-,P m. g tł >obie“ doskonale ruchami nóg względ-1

nie rąk, aczkolwiek, mchy te  uważają niektórzy 
za dzialame podświadome medjum.

Cierpienia zimowe zwierzyny.
Pod powyższym tytułom donoszą z Tyrolu do 

„Bęrlmer Bundu“:
Niezwykła śnietna zima w lasach i górach 

Tyrciu wywołała wśród zwierzyny spustoszenia, 
nieznane już od lat dziesiątków. Cierpienia miesz- 
iańców gór i lasów ooznac najlepiej z zachowa 

ia się ich wobec ludzi. Tak płochliwe zazwy­
czaj samy stały się z głodu zupełnie łaskawe. 
Całe ich stada opuszczają s ię  % gór do wiosek 
i stoją w p«bliżu domów, jakby żebrząc o poży­
wienie.

Jeden z właścicieli polowań w dolinie górnego 
Innu schwytaj około dwudziestu sam, co przv 
wielkim śniegu dało eię uskutecznić z łatwością, 
zwłaszcza bowiom samy utykają w głę.jokur 
śniegu i trzyma je  w sta5ni doipóki się nie odży­
wią i śnieżyce me ustaną.

Ze w s z y s tk ic h  też o k o lic  kraju d o n o s z ą  o  je le ­
n ia ch , k t ó r e  p o d c h o d z ą  d o  d o m ó w  r a k  bli k o ,  że 
w ielu  z - n ieb  p a d a  ofiarą p s ó w , a  t a k ż e  w i e ś n ia ­
k ó w  m y ś liw y c h .

Wpływ emigrantów n i roiwój inteligencji 
w Ameryce.

Profesor Kńnball Joung zajął się zbadaniem 
kwestji, czy i ile wpływa emigracja na umysły 
Amerykanów.

Do roku 1882 emigranci pochodzili z zachod­
niej i północnej Europy, gdy w późniejszym cza­
sie zaczęli napływać z wschodniej i pohniniowej 
Europy.

Ja k a  byłs różnica tyćn wpływów? Profeea? 
Joung zajął się badaniem nad tą kwest ją  i egza­
minował przeważnie dzieci. Badania jego dowio­
dły, że inteligencja południowych europejczyków 
jest znacznie siabsza, niż inteligencja areszty 
przybyszów z tego samego kontynentu.

Napłyiw południowych europejczyków osłabił 
intelgencję Amerykanów. Profesor żąda, by re­
zultaty jogo badań zostały ogłoszone i ostrzega 

naród przed napł>wcm mało inteligentnych 
emigrantów.

Cc to jest jeden bil jon?
Naturalną odpov.idzią na fco pytanie będzie, 

że l  z 12 zerami, to nie'daje jednak dostat ocznego 
pojęcia o ogromie tej cyfry, tak już rozpow-zech- 
rronej w naszem życiu i dlatego należy się po­
służyć przystępnym przykładem.

Może najbardziej zbliż jony się do pojęcia biljo- 
nu, jeśli przedstawimy go jako pojęcie upływają- 
jego czasu, który mierzy zegar. Najbardziej roz­
powszechniony typ zegarka bije w dwóch sekun­
dach 5 razy, to jest 150 razy w minucie, 9000 ra­
zy w godzinie, 216.0C0 razy w jednym dniu, tai. 
że w czterech dniach, 15 godzinach, 6 minutach 
i 40 sekundach bije 1000.000 razy. Ja k  długo 
trwa. zanim zegarek wvhije bilion razy? Zwy­
czajne obliczenie wykazuje, że pot,zet?uje na to 
12 fi00 lat. Zegarek, który zaczął cnodzic przy na­
rodzeniu Chrystusa i dotychczas nie przestał fun­
kcjonować. musiałby jeszcze 10 750 lat chodzie 
aby wyh;6 1 biljon razy, ponieważ do dziś wyb? 
by dopiero 150 miłjardów razy, a do-pięrc 1000 
miliardów stanow ą jeden biljon

OGŁOSZENIA Zw- kła ........................................................ 10 gr.
N ek rologi........................................................ łO „
Nadesłana . . . . . . . . . . . .  25 „
Po Monice  .........................  20 „
Na 1-ej 3fron’e  ........................40 „
Drobne od słowa . . . . . . . . .  7 ,
Układ tabelaryczny 50%  drożej.

1 z ip . =  1 , 9 1 0 .0 0 0  m k p .

Ceny ogłoszeń w złotych nolsl icL obli­
czone po urzęd. knrsie z<otego, poda­

wanego codziennie w „Monitorze*.

Za dział ogtoszeh R ed ak cja  nie  odpow iada.

Uszy kroju i szycia damskiego A N T O N I N A  * *  PoleŁa £ o to w e  1 na z a m ó -  
zbiorowo, na żądanie po- _ ł * . _  ̂ , . „ _ wfenie f o r m y  na suknię,
jedynczo pod g w a ra n c ją  PriiCOwn*a Sukien i Okryć damskich bluzki, płaszcze i t. p . p o  

w krótkirn czasie. KPakĆW, dl. KrupniCZO 22, pRPtBP Oficyny. niskich cenach.

j c e c z y s ł a w  s m o l a r s k i ,

UCZTA BALTAZARA.
88 Pow ieść współczesno.

—  Zapisałem wujaszku —  odrzekł prze­
zorny młodzieniec.

Rozstali się. Wiaterek podążył ze świe­
czką na górę, a Pamfil wszedł do swego mie­
szkania. Przez chwilę nie m pałał światła. Słu- 
chni. aż odgłos kroków zamilknie na schodach 
zupełnie. Gdy już bezwzględna cisza zapano 
wała w ca han domu, wszedł do Dokoju i prze­
kręcił wyłącznik elektryczny. Zrzucił z siebie 
pako i przejrzał się w zwierciedle- Na chwilę 
znikł w swe5 sypialni. Ja k b r  z żalem spoj­
rzał na porzucone książki, potem ufcrał się 
znowu, wyszedł i kierowany wrodzoną deli- 
kamością oraz względami na sen ludzki, cicho, 
barńzo cicho zeszedł po schodach. Nie zanied 
bał z gwoździa w przedpokoju zabrać z sobą 
klucza od bran:v domu.

XHL
Pamfil, pracowity Pamfil, zagłębiony w księ­

gach przez dzień cały, w niezmiernej tajemnicy 
przed światem wychdził jeszcze w nocy, by 
zanurzyć się w pełnem zgiełku życiu wielko-
miejskiem.

W tej epoce, gdy pozory bardziej niż kiedy­
kolwiek zasłaniają nam treść rzeczy, i siostrze­
niec pana Mateusza, któromu wszędzie aż do 
znudzenia zarzucano niedołęstwo, zapragną] 
uniesiony zapałem nadać sobie pozory zupełnie 
nieodpowiadające jego wewnętrznej treści 
Zbyt nieśmiały, by czynić to jawnie i w dzień, 
cddawał się zadaniu swemu w nocy i pota­
jemnie, udając bogatego i wytwornego nana

I

Pędziszewskiego, który uaprzekor moralistom piećzoństwa.

szydzi z wszelkich' obowiązków, a  cel życia 
widzi wyłącznie w zabawie i rozrywce. Nie 
głęboki, ale systematyczny, niedouczony, ale 
pracowity, przechodził przytem wszystkiem 
tragedję człowieka który ziewa, gdy inni ba­
wią sie, a gorszy nawet tam, gdzie niema po 
wodu do zgorszenia. Nabierał przy tern przeko­
nania, iż dla niego, takiego jakim iest wistocie, 
nie istnieje żadne godne szacunku miejsce 
w społeczeństwie, natomiast, gdy udawał tego, 
którym nie był, nie tylko mówiono o nim: 
jaki to miły i dzielny chłopak, ale nadto szły 
mu w rękę różne interesy, pozwalające mu na 
skałę życia szerszą nieco i bardziej swobodną.

Różne drogi wiodą do celu, ale pierwsza 
droga, która powiodła Pamfila w szeroki świat, 
zaczęła się w drugorzędnej, słabo oświetlonej 
kawiarni, a skończyła nadmiernie szybko w po­
sterunku policyjnym. Z bezwzględną naiwno- 
Stią przyjął towarzystwo jakiegoś zawodowego 
a podstępnie życzliwego pijaka, z młodocianem 
niedoświadczeniem pozwolił mu spoić sfe słu­
chając jego entuzjastycznych wywodów o cu­
dach wytrwałych dążeń i energji, lecz awan­
tury, które urządzał później, były tak rozbra­
jające, iż zlitowano się nad nim sprowadzono 
na jego'koszt dorożkę i odesłano go do domu

Gdy Pamfil obudził sic nazaiutrz urósł w t 
własnych oczach. ..Zrobiłem awanturę, a za­
tem nie jestem zupełnym niedołęgą..." Jeżeli 
w rozumowaniu jegc tkv,ił jakiś błąd, należy 
mu go wybaczyć, tern więcej, i i  odczuł on 
z bólem, ii  nie pozbvł się jeszcze tego lęku, 
pochodzącego z chłodnego wyrachowania, ja­
kiem było liczenie się z kamieniczką i opinją 
-wuja Mateusza, więc poprzysiągł sobie unikać 
jak ognia dalszych zatargów; z władzami bez-

1661*

Oó tej pory jednak prowadził już’ życie 
nocne w pełnem tego słowa znaczeniu. Gdy 
Wiaterek poszedł spać. synowiec jogo z dresz­
czem tłumionej, a rozaosznej obawy ehwyta! 
klucz od kamie" icy i spędzał długie godziny 
w tej lub owej kawiarni. Pił herbrtbe, czytał 
wszystkie czasopisma, jakie mu podano, po- 
cz ;m drren ląc a lekka, sta> atł się w chwilach 
Ocknienia poznać nsychologję przychodzących 
gości, fryeh wszystkich, zdaniom swojem męż­
nych ludzi, którzy w1 nodobnem życiu znajdo­
wali urok i przyjemność.

Ludzie ci nie podo-iali mu się naogół lecz. 
j-k  bywa nliraz, podziwiał ich tern więcej. 
Uważał ich zresztą wszystkich w swiecle z> 
włóczęgów bez celu i bez zajęcia, a marzenie 
jego przybierało ich aureolą wszelakich zbro­
dni, zaczerpniętych myślą z kinematografu. 
Z zachwytem zauważał, iż zachowywali się 
swobodnie, i  humor ich nie gasną’ nieraz nawet 
w. godzinie, typowo na sen przeznaczonej. 
h  przyjemnością spoglądał także na pars płci 
mieszanej, zagłębione we wzajemnej rozmowie. 
Go d" siebie, to nie sądził, by zdołał kiedyż 
zakochać się naprawdę. Pijąc tak —  zdaniem 
swojem —  z wielkomiejskich mętów ż-yciai, 
drżi*i na samą myśl zawarcia jakiejś nowej 
znajomości. Nic więc dziwnego, iż miejscowa 
służba, y ićząc jego skromne posiłki, dyskretnąf 
samotność i pełne skupienia zachowanie się, 
brała go za prywatnego detektywa dlatego 
tylko, iż ajent pogrzebowy nie mialb^ inte­
resu w obserwowaniu żywych i dobrze mie­
wających się gości.

Od newnegc czasu zmieniło sie fo nieco.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SEKRETArt JAT
Katol^kich Stowarzyszeń robotniczych 

Kraków, ul. Fotoekiego 11

posiada na składzie i poleca następujące wyda­
wnictwa:

1. Czego chce Pol. Stroi&nictwo Chrzee- 
ścijańskiej Demokracji

2. Roia Chrzęść. Dem. w życiu apołeca- 
no-politycznem

3. Idea chrzęści jańsko-społeczna w hi­
storycznym rozwoju

4. Boiszewizm a Mesjasz żydowski
5. Leon XIII. a icwestja robotnicza
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Kościelne a Prasa Katol.
8. Stwórzmy p~a-ę katolicką
9. Z przeszłości i t-taźniejszości robot­

nika
ię . PoLkie Zjednoczenie Chrześcijańsk 

Związków Za«wodowvch
11. Żyd międzynarodowy
12. Walka klasowa a zawodowa
13. Zasady i dążenia Stron. Ch- D.
14. Kto rozbija ruch robotniczy
15. Kondytuoja polska z 17/3 1921 r.
16- O stosunku Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

klas
18. Przyczynek do trak tato o ochłonie 

mrrejszości narodowych
19. Tolskie Stronnictwa polityczne
20. Żydzi a Polska
21. Za ługi P. P. S. w nowopowstałej

Prisce
§2. r>i:H'-‘'go duchowieństwo zajmuje się 

pracą spoLezną
23- Zadania C'h. D w Polsce
24. Szkoła wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra­

cy społecznej
26. U-tawa o spoczynku niedzielnymi
27. Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922
28. PrzewodtPk Clitz. Dem. toczrik 1928
23, Roczniki .Polskiego Siewu’*
30. K rążki do prowadzenia Stowarzy­

szeń
31. S ’ena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1—6)
32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń

młodzieży
33. Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą
34. Zadan a Starczych w Stowarzyszeniu
35. Nowe'e i opowiadania — St. Sapiński
36. Jasiek-ksiądz —  St. Sapiński
37. Świecenia kapłańskie —  K J. 3. K.
38 Związki Zawodowe. J .  Puchałka
39 O stosunku Kościoła do państwa 

w Polsce.

0.10 gr.

0-25 »

0.25 „ 
0.25 „ 
O DO , 
* —  *  

n
0.50 „

0.50 „

0.10 „ 
2 .—* „  
0.20  *  

0 20 „ 
0.20 „ 
0.20 „
0 5 0  w

0.20 i

0 20 „
0.20 „ 
0.20 „
0 20 „
0.20 „ 
0.30 „ 
d 30  „

0.20 „ 
0.20 „ 
2 . -  « 
0.50 „
1 --*  u

V  ” 
0.20 „
0.10 „
0.10 „ 
o m  „
0.30 „ 
0.20 „ 
0.10 „
0 50 „

0.25 „

Instytut Grafolog,ii Naukowej 
PR9F. H. GRALSKEEGO

KRAKÓW, ulica Batorego L. 25., partfr.

Osobiste przyjęcia oodzisnnie od godziny 5 —  7 wieozorsm
Badanie charakteru zapom ocą rękopisu danej 
osoby w celach zaw odow ych, pedagogicznych 

i m atrym onialnych.

Wpisy na kurs qrafologji praktyczna] :

Konwersacja francuska
za obiady lub gotówkę

T. K. A3m. ^Głosn Narodu*.

FISHARMONIE
Koftyfclewicza I Mannborgp

Zirigd Zaklsśo Sla liezdô inycii clptjw
zwraca się do P. T. Społeczeństw a o ła­
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres kraw iectw a sZew 
stwa i in tro ligatorstw a; p rzy jm u je’sie r ó- 

I w.iież wszeikie reperacje. ą
Adree: Zakład dla bezdomnych uKarcfa ul. Flisacka 25 
_________  fkoło klasztoru P. P. Norbertansit).

( Hiwitem w jlra w 
H e le n y  S m o la r s k ie j
Kraków, ul. Szewska 1 , I. p.

ALFRED MACHNICKI
Kraków. Mikołajska 5

poleca po cenach najniższych:
1 %

Obrazki kolendowe, róiaóoe kołowe 
i hebanowe ara wszystkich grubościach, 

krzyża ścionne dla szpitali, szkół i Zakła­
dów, ksigiki do nabożoActwa, medaliki I krzy­

żyki i t. p. 1558

KSIĘGI HANDLOWE
Registratory, kałamarze ozdobna i biurowa oraz 

wszelk e przybory kancelaryjna i szkolna 
 poleca !.kład papieru I galautcryi __ .

M ichał  S ło m ia n y
K R A K Ó W  —  ulica Sławkowska 1. 24.

NA BALE,
ZABAW/ i ZEBRANIA
WYNAJMUJE SALE
=  T O W A R Z Y S T W O  S T R i E L  S < I E  —
Warunki poda Firma Smidowicza Rynak linja A-B.

Na u c z y c ie  l ia  Polka 
rutynowana z język, 

franoug. niem. I rosj iskim 
poszukuje oosady zaraz 
m domu solianyn* Adres: 
Małopolska, p. Bochnia 
Nadleśnictwo w Damieni 
ca h. 81

Ku p u j  u  stare łóżka 
składane, płacę naj­

wyższe ceny. Schlanger, 
Kraków, Krakowska 44. 
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Pokój duży, frontowy 
słoueczny, komfort 

z utrzymaniem dla zamo- 
zuych osób. W iadomość 
kurnatowBKa Sukiennice. 

9<>

Og l o r  starszy „Liiiza- 
ner“ doskonały re- 

productor po 4  letnim 
używaniu w większym sta­
dzie, do sprzedania. O ba­
dać można — wtorek, śro­
da 29 30 stycznia, Kra­
ków, Basztowa 3. 92

E k i p c d j c i r t k o  skie 
pową u z d o l n i o n ą  

przyjmie zaraz F i r m a  
Kumała - Szewska 2. 83

n o K u J  osobny zaraz 
L odstąpię. Oferty do 
Adrr „Głosu Naro iu"‘ „do- 
lary“. 74

Os o b a  inteligentna 
umiejąca dobrze go­

tować poszukuje miejsca 
gospodyni na plebanji. — 
Zgłoszenia pod .G ospo­
dyni E. T.* do Adm. .Głosu 

Narodu*.

A i i i l r n t a  inteligentna 
■  zaięta cały dzień w blu­
z ę  posznknie mieszkaniu, 

przy uczciwej rodzinie bez 
utrzymania. Zeło^zenla do 
A d m i n i s t r a c j i  „Głosu 
Nsrodu* pod „W anda*.

=rY TTT'T'1 ~~
J T  r

• Świece kościelne S
woskowe i półwoskowe

świece gromniczne białe, źółle i malowane. —- 
Paschały i świece na drzewie Jo nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
W ysyła po cenach przystępnych

F a D S Y K A  ś w i e c

. FELIKSA MIKFSKI
V  Kraków, Sławkowska 19.

m i r !
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r a łuuncaoo ooaaanaa onaa jaaaonaaQoaciaDjaLa
Popierajmy przemysł o jczy sty !
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Jeśli Wielebns Duchowieństwa
ł e c h c e  s ie ć  artystyczne aparatu liturgiczne

w swoich Kościołach 
■ ■ ■  niech się uda tylko do f i r m y  mmmm

F. K opaczyn sk i i S k a

Kraków, ul. Bracka 2.
(Pracowała dla aitalrl Icośrlelael)

Posiadam y na sk ład zie: MONSTRANCJE srebrna i metalo­
we. -  Kielichy. ■ Szaty liturgiczna. « Adamjjzki. « Forctreny. 

4  P r o s t  m y l ą d a ć  k o s z to ry s ó w  lu b  zw ied zić  n a sz  i.uk  a d .

KSIĘGARNIA J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE
--------------- .................s y  ■ pttkca noM Ohl: ... ■■■-:, . ---------------

A. Mazanowski: Wypisy polskie na VII klasę gimnazjalną. Wyoame drugie.
A. Haborski: Nowa teorja  liczb niew ym iernych.
A. Szelągowski: Dzieje Polski w  zarysie. Wydanie H.
Fr. Zoll: Rzymskie prawo pryw atne. Wydanie nowe opracował Dr T. Sołtysik.
I . Kończy fisia . Dom Magdaleny. Powieść.

W ydaw ca; sa  „G loe fiwadu* d jw u łj W ydaw m cu, s  ogran. odpowiedz. K fi. M e k t a  -  R edaktor u a c/ eln y J odncmA Ja®  M a t y a s i k ,
^wikałiiia „Głosn Narodu** w Krakowie pod z&: zadem Kmnau. Fenka.


